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Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


Nr 236 (936) ROK IV 


Ogłoszona 24 sierpnia br. uchwała Rady Ministrów w spra- 
wie wzmożenia walki ze spekulacją i nadużyciami w handlu, 
Spotkała się z uznaniem najszerszych mas ludności. 

Wrogiem ludzi pracy bowiem jest każdy, kto działa na ich 
Szkodę, a spekulanci to szczególnie szkodliwi i znienawidzeni 
Przez ogół ludności przestępcy. 

— Handlarze wykupujący towary ze sklepów celem dalszej 
odsprzedaży budzą we mnie wstręt — mówi tow. Julia Makul- 
Ska z Zakładów im. Dymitrowa, pracująca przy montażu trans- 
formatorów. — Wtedy, gdy my walczymy o plany produkcyj- 
ne, o maksimum oszczędności, spekulanci prowadzą swoją 
szkodliwą, wrogą nam działalność. Uważam, że z handlarzami 
łańcuszkowymi i wszelkiego rodzaju spekulantami powinien 
walczyć każdy człowiek pracy. Musimy ich demaskować i unie- 
szkodliwić. 

— To fakt, że na rynku występują pewne trudności towaro- 
we, związane z szybkim tempem rozwoju naszego kraju — 


"mówi tokarz z Miejskiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjne- 


Bo tow. Stanisław Durzyński. — Spekulanci starają się jednak 
trudności te celowo powiększyć, wykupując towary ze sklepów 
i sprzedając je następnie różnymi sposobami po wygórowanych 
cenach. Spekulanci — to wrogowie naszego ustroju. I dlatego 
całe społeczeństwo powinno pomagać powołanym przy radach 
narodowych komisjom do walki ze spekulacją, wykrywają? 
szkodników, handlarzy łańcuszkowych, a, zwłaszcza spekulan- 
tów, trudniących się nielegalnym ubojem i sprzedażą mięsa. 

— Jestem  agitatorką — mówi tow. Stanisława Kominek 
2 Warszawskich Zakładów Przemysłu Odzieżowego nr i? npa 

yjaśnienie ogromnego znaczenia Uchwały Rady Ministrów 
w sprawie walki ze spekulacją i nadużyciami w handlu po- 


winno być zadaniem wszystkich agitatorów. Wielu ludzi, cho- 


Ciaż nienawidzi spekulantów. podchodzi do zagadnienia speku- 
lacji biernie, nie bierze czynnego udziału w walce z nią. I dla- 
tego trzeba stale i wciąż wyjaśniać, wskazując na konkretne 
Przykłady z naszego codziennego życia, jak wrogą nam działal- 
ność prowadzą spekulanci, jak poprzez wykupywanie towarów 
na rynku, działają oni na szkodę nam — ludziom „pracy. W wal- 
ce ze spekulacją i e i w handlu powinien brać czyn- 
n iał każdy obywatel. y 

AR RA że k jakimś sklepie jest kumoterstwo — mo- 
wi tow. Józefa Paradowska — robotnica z WZPO nr 1 — lub, 
że towary w danym sklepie są wykupywane przez elementy 
Spekulanckie, staram się natychmiast przeciwdziałać. Speku- 
lanci to nasi wrogowie i trzeba ich tępić. Uchwałę Rady Mini- 
strów przywitałam z radością. Ucieszyłam się z niej nie tylko 
ja, lecz cała załoga naszej fabryki. Dyskutowaliśmy na ten te- 
mat. Jesteśmy zdania, że spekulantów trzeba karać jak najsu- 
Towiej. i ć 
s Oto kilka tylko głosów ludzi pracy w stolicy, którzy szczerze 
nienawidzą spekulantów i ich kumotrów. Taka jest jedno- 
myślna opinia ludności miast i wsi. Spekułant miejski do- 
ciera na wieś, do spółki ze spekulantem wiejskim oszukuje lud- 
ność. Nielegalny skup trzody chlewnej, mięsa z pokątnego 
uboju, czarny handel tym mięsem, narazanie ludzi na 
choroby, roznoszone przez nieskontrolowane weterynaryj- 
nie mieso — oto jaskrawy obraz żerowania przez „spekulanta 
miejskiego i wiejskiego na przejściowych trudnościach w za- 
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dać Horde ze wsi spekulanta myszkującego za niecnymi 
interesami, nie dopuszczać do kombinacji ze strony. spekulan- 
tów wiejskich — taką będzie odpowiedź „mas chłopskich na 
Uchwałę Rady Ministrów w mavis wzmożenia walki ze spe- 
kulacją i madużyciami w handlu. f 

Nie ma wie a być miejsca wśród ofiarnej kadry nasze- 
Bo handlu uspołecznionego dla nieuczciwych jednostek, które 
związane są ze spekulantami. „Nie ma I nie może być miejsca 
w handlu uspołecznionym dla kumoterstwa i na pozór „drob= 
nych nadużyć. s , 

"Takie fakty, jak np. nieprawne przywłaszczanie sobie mięsa, 
przeznaczonego na rozprowadzenie do „zakładów gastronomicz- 
nych, przez kierownika sklepu masarskiego spółdzielni „Zjedno- 
czenie“ we "Wrocławiu — Stanisława Wachowiaka; jak sprze- 
dawanie mięsa różnym „znajomkom'* przez kierownika sklepu 
mięsnego w Gdańsku — Feliksa Leszczyńskiego; jak ukry- 
wanie 1.000 metrów płótna bieliźnianego przez kierownika skle- 
pu MHD w Warszawie — Sylwestra Peły kę, jak sprzedawa- 
hie kretonu dla własnych „nadprogramowych” zysków przez 
kierowniczkę sklepu MHD w Opolu — Monikę Malinowską 
itd, itp. — są nadużyciami, kwalifikującymi winowajców na 
obó b więzienie. y 

E roer E N 2) takich jednostek Państwowa Inspek- 
cja Handlowa i kontrolerzy społeczni. Dużą rolę odegrają 
w tym organizacje związkowe pracowników handlowych. x 

Nowopowołane komisje do walki ze spekulacją i nadużycia- 
mi w handlu, powstające przy prezydiach powiatowych, miej- 
skich i dzielnicowych rad narodowych będą działać w oparciu 
© szeroką bazę społeczną. 1 i 

Oprą e GE a swej pracy, na aktywistach partyjnych i ZMP, 
na szerokim aktywie związków zawodowych, Ligi Kobiet 
i ZSCh, na ogniwach związku zawodowego i aktywie pracow- 
ników handlowych, oprą się na agóle ludności pracującej. 
Koordynować całość tej walki przeciw spekulacji i naduży- 
ciom w handlu, walki z wszelkiego rodzaju wrogimi elemen- 
tami spekulacyjnymi — będzie Generalna Prokuratura Rze- 
czypospolitej, która powinna w szczególności koordynować 
działania Milicji Obywatelskiej i Państwowej Inspekcji Han- 

lowej. 

ARA partyjne — komitety powiatowe, miejskie i dziel- 


MNicowe zmobilizować muszą masy partyjne i bezpartyjne do 


okazywania codziennej pomocy organom państwowym w wal- 
ce przeciwko spekulacji i nadużyciom. Pomoc ta musi być ak- 
Ywna i bojowa, oparta na ciągłej czujności wobec wszelkich 
brzejawów spekulanckich machinacji. - 

Instancje i organizacje partyjne na wsi muszą stać na czele 
Walki mas chłopskich przeciwko spekulantom i ich wspólni- 

om, usiłującym nielegalnie skupywać np. trzodę, w celach 
Spekulanckich. i 

Aparat handlowy musi stać się bardziej sprawny, bardziej 
Operatywny w swej pracy, musi odcinać spekulantów od wy- 
kupywania deficytowych towarów w sklepach, zapobiegać two- 
Tzeniu się ognisk spekulacji. Musi wzmóc aktywność w sku- 
Bie artykułów rolnych į trzody. 

Duża rola przypada w tej walce kontrolerom społecznym 

Ì komisjom kontroli społecznej, które powinny uaktywnić swo- 

Ją działalność. To bowiem, czego nie spostrzegą pracownicy 
Aparatu handlu, czy organa władzy państwowej — nie ujdzie 

Uwądze ludzi pracy, którzy doskonale znają swoją dzielnicę, 

Swoje sklepy i potrafią wyłuskać, ujawnić i zdemaskować spe- 
ulantów. 

Pamiętając o tym, że spekulanci — podziemie gospodarcze — 
to wróg klasowy siewcy wrogiej plotki, to środowisko 
szkodnictwa i dywersji gospodarczej, trzeba na każdym 

Toku zwałczać, demaskować i paraliżować ich zakusy. W na- 
Szym wielkim i wspaniałym budownictwie przełamujemy i prze 

Wyciężamy trudności, na które napotykamy, trudności wzrostu 

rozwoju, Spekulacja dąży do pogłębienia przejściowych trud- 

ości jakie występują w zaopatrzeniu ludności w niektóre arty- 
uły. Walka ze spekulacją ma na celu poprawę zaopatrzenia, 
atwi przezwyciężenie tych trudności. 

Społeczeństwo nasze, zdając sobie z tego sprawę, wita uchwa- 

Rady Ministrów w sprawie wzmożenia walki ze spekulacją 
„adużyciami w handlu — czynnym, bojowym poparciem. 


Wyjazd. delegacji polskiej 


na konferencje w San Francisco 


y? Dnia 24 bm. odleciała z| Wyjeżdżającą delegację żeg- 
arszawy, udając się do San | nali: minister Spraw Zagranicz- 
Tancisco, polska delegacja na|nych Stanisław  Skrzeszewski, 

i ferencję w sprawie trakta- | dyrektor Gabinetu Premiera 
u bokojowego z Japonią, z prze- | Antoni Adamowicz oraz wyżsi 
odniczącym delegacjj wicemi- | urzędnicy Ministerstwa Spraw 

g trem Spraw Zagranicznych | Zagranicznych. 
~ Wierbłowskim na czele. 


Koreańska Armia Ludowa zadaje 


ciężkie straty nieprzyjacielowi 
PEKIN (PAP) — W ko- na wszystkich frontach ataki nie 


niynikacie ogłoszonym 24 sierp- | przyjaciela, zadając mu znaczne 

czej, Phenjanie dowództwo na- | straty w, ludziach i sprzęcie. 
A € Koreańskiej Armii Ludo- Artyleria i specjalne oddziały 

luda OMOsi. że jednostki armii | strzelców przeciwlotniczych ze- 


ej i oddziały ochotników 


gh; kór strzeliły 24 sierpnia 6 samolo- 
iúskich odpierają pomyślnie 


tów nieprzyjacjelskich, 


Hry 


Do wałki ze spekulacją! 
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Chłopi rozpoczynają współzawodnictwo 
o wysokie urodzaje 


Zobowiązania siewne chłopów gminy Siedlec w woj. poznańskim 
40 gromad w pow. kwidzyńskim stanęło już do współzawodnictwa 


(d) Chłopi w całym kraju przystępują do jesiennej kampa- 
nii siewnej pod hasłem zwiększenia plonów czterech podsta- 
wowych zbóż o co najmniej 1 kwintal na ha. Biorąc przy- 
kład z klasy robotniczej i korzystając z doświadczeń maso- 
wego współzawodnictwa w okresie wiosennego „siewu po- 
koju“, chłopi w wielu wsiach postanawiają współzawodni- 
czyć w pracach jesiennych, aby skuteczniej walczyć o pod- 
niesienie plonów, a przez to zwiększać swój wkład w przy- 


a 


Śpieszenie wykonania planu 6-letniego, w walkę o utrwa- 


lenie pokoju na Świecie. 


Padają już pierwsze zobowią- 
zania siewne i wezwania do 
współzawodnictwa o wysoki 
plon. Z inicjatywą współzawod- 
nictwa wystąpiła gmina Siedlec 
w woj. poznańskim — w woje- 
wództwie, które szczególnie wy- 
różniło się w „siewie pokoju”. 

Na specjalnym zebraniu 
Gminnej Rady Narodowej w 
Siedlcu, w którym oprócz 
radnych uczestniczyli również 
liczni chłopi z gromad i spół- 
dzielni produkcyjnych oraz 
przedstawiciele załóg PGR i 
POM z gminy, zgłoszono liczne 
zobowiązania sprawnego, sta- 
rannego i terminowego wykona- 
nia zadań siewnych. 

Dążąc do osiągnięcia wysokich 
plonów z ha, chłopi ze wsi Nie- 
borze, 


postanowili wykonać ! 


wszystkie orki pod zasiew ozi- 
min do 3 września, w terminie 
i racjonalnie wysiać nawozy 
sztuczne, zasiać oziminy do 25 
września, wykonać w 100 pro- 
centach plan kontraktacji ro- 
ślin, zwiększyć zaplanowany ob- 
szar zasiewu pszenicy z 20 do 
30 ha, oraz przeprowadzić 
wszystkie orki zimowe do 
ł grudnia. Podejmując to zobo- 
wiązanie chłopi z Nieborza we- 
zwali wszystkie gromady w woj. 
poznańskim do rozwinięcia sze- 
rokiego współzawodnictwa o 
uzyskanie wyższych plonów. 

z podobnym wezwaniem, 
skierowanym do spółdzielni pra- 
dukcyjnych woj. poznańskiego, 
wystąpili na posiedzeniu Gmin- 
nej Rady Narodowej w- Siedl- 
cu spółdziełcy z Belęcina. Ich zo 


bowiązanie przewiduje osiagnię- 
cie zwyżki przeciętnych plonów 
zbóż o 2 kwintale z każdego ha. 
Spółdzielcy opracowali szczegó- 
łowy harmonogram prac jesien- 
nych, w którym zaplanowano 
siew jęczmienia ozimego i mie- 
szanki pastewnej zakończyć do 
28 bm., siew pszenicy — do 24 
września i żyta do 25 września. 
Kobiety tej spółdzielni zobowią- 
zały się wziąć gremialny udział 
we wszystkich pracach jesien- 
nych, aż do czasu ich całkowi- 
tego ukończenia. 

Z, poważną pomocą w wyko- 
naniu podjętych zobowiązań 
siewnych przyjdzie chłopom 
gminy Siedlec załoga miejsco- 
wego POM-u, która wzywając 


do współzawodnictwa wszy- 
stkie POM-y w  wojewódz- 
twie również podjęła licz- 


ne zobowiązania produkcyjne. 

M in. brygada Nr 2 postano- 
wiła wykonać orki pod zasiew 
ozimin na 2 dni przed termi- 


nem, a traktorzysta Franciszek | 


Lis — postanowił zaorać na 
„Ursusie“ 100 ha zamiast prze- 
widzianych normą 84 ha i za- 
Gszczędzić przy tym 100 kg pa- 
Ewa. 

Wysokie zobowiazanie podje- 


li również robotnicy PGR z Za- 
krzewa w gm. Siedlec. Przepro- 
wadzą oni kampanię jesienną 
pod hasiem zwiększenia plonów 
pszenicy ozimej z 23 do 26 kwin 
tali, żyta z 18,5 do 22 kwintali 
i rzepaku z 14 do. 18 kwintali. 


Zobowiązania, zgłoszone w 
czasie posiedzenia Rady podsu- 
mowano w specjalnej uchwale, 
w której chłopi gminy Siedlec 
wezwali do współzawodnictwa 
w sprawnym, starannym i ter- 
minowym wykonaniu kampanii 
jesiennej wszystkie gminy w 
woj poznańskim. .W uchwale 
tej czytamy m. in.: „Osiągnię- 
zia braci-robotników, którzy 
przekazują narodowi coraz to 
nowe wielkie budowle socjaliz- 
mu, są dla nas przykładem w 
walce o realizację postawionych 
1olnictwu zadań w planie 6-let- 
nim, 

* 


Ww woj. gdańskim hasło 
współzawodnictwa w kampanii 
siewnej rzucili chłopi ze wsi 
Gardeja III, w pow. Kwidzyń. 

Wezwanie chłopów z Gardei 
podjęło już 40 gromad w pow. 
kwidzyńskim, a także dwie gro- 
mady w pow. gdańskim. 


Ludzie pracy z zadowoleniem witają 
uchwałę Rządu o walce ze spekulacją 


Z wielkim uznaniem i zado- 
woleniem  powitały najszersze 
rzesze ludności uchwałę Rady 
Ministrów o powołaniu Komisji 
do walki ze spekulacją i na- 
dużyciami w handlu. W wy- 
powiedziach wszyscy pod- 
kreślają, że udzielą najpełniej- 
szej pomocy organom państwo- 
wym w walce przeciwko spe- 
Kkulacji i nadużyciom, w walce 
o istotne interesy wszystkich 
ludzi pracy. 


„Paskarzy trzeba zamknąć pod 
klucz. Lecz żeby ich wychwy- 


cić, potrzeba świadomej współ- 
pracy wszystkich nas — ludzi 
pracy. Poprzemy działalność 
Komisji do wałki ze spekulacja, 
bo są one naszą bronią w wal- 
ce z wrogiem, który chce się u- 
tuczyć naszym kosztem* — o- 


świadczyła Maria Switoniakowa, | 


była robotnica. wielokrotna 
przodownica pracy, dziś kierow- 
nik socjalny wielkich zakładów 
przemysłu bawełnianego . im. 
Józefa Stalina. 

e 


„Szajki spekulantów szukają 
lekkich zarobków — mówi ro- 


botnica Halina Chojnacka z Za- | ter w Łodzi, Józef Wiluś, stwier- 


kładów „Ursus“. Różni kombi- 
natorzy zajmują miejsca często 
z całymi rodzinami przed skle- 
pami mięsnymi. Handlując po- 
dejrzanej jakości mięsem z nie- 
legalnego uboju spekulanci nie 
tylko żądają wysokich cen, ale 


j często trują nim ludzi. 


i 


nacje spekulantów“, 
+ 


Wierzę, | Nasza załoga z radością 
jże komisje do walki ze speku- | uchwałę Rady Ministrów o po- 
lacją ukróca te ciemne machi- | wołaniu Koinisji do 


dził: 

„Spekulanci przechwytują 
środki żywności nie tylko dla 
własnych zysków. ale także aby 
siać zamieszanie. Wciągają oni 
do swej niecnej akcji “eszcze 
słabo uświadomione jednostki. 
wita 


walki ze 
spekulacją. Oddamy najlepszych 
naszych ludzi dla poparcia dzia- 


Przewodniczacy Rady Zakła- | łalności Komisji, aby jak naj- 


| dowej Zakładów Przemysłu 
.Dziewiarskiego im. Emilii Pla- 


„Pomożemy komisjom do walki ze spekulacją 
i nadużyciami w handlu“ 


— Wiadomość o uchwale Ra- 
dy Ministrów w sprawie wzmo- 
żenia walki ze spekulacją i na- 
dużyciami w handlu rozniosła 
się u nas po fabryce lotem bły- 
skawicy — mówi młoda robot- 
nica z Zakładów Przemysłu O- 
dzieżowego im. 17 Stycznia Te- 
resa Kaczmarczyk. Przyję- 
liśmy uchwałę z radością i u- 
znaniem. Spekulanci to wrogo- 
wie Polski. 

— Bo weźcie chociażby taki 
przykład — mówi dalej Tere- 
sa Kaczmarczyk. — Skarpetki 
kosztują w PDT 8 zł para. — Są 
one jednak natychmiast wyku- 
pywane przez handlarzy łań- 
cuszkowych, którzy te same 
skarpetki — tej samej państwo- 
wej lub spółdzielczej produkcji 
sprzedają na bazarach lub w 
bramach po 16 zł para. 

Podobnych wypowiedzi moż- 
na usłyszeć w Zakładach im. 17 
Stycznia wiele. 

— Handlarki nie pracują w 
fabrykach i w ogóle nie pracu- 
ja — mówi tow. Przybytniak. 
— Mają więc czas wystawać w 
sztucznie formowanych przez 
siebie kolejkach. Jedna han- 
dlarka zajmuje sobie miejsce w 
kilku kolejkach na raz. Uchwa- 
ła Rady Ministrów ma na celu 
usprawnienie zaopatrzenia lud- 
ności w rozmaite towary. W re- 
alizacji tej uchwały powinni 
więc pomagać wszyscy ludzie 
pracy, demaskując i unieszko- 
dliwiając handlarzy łańcuszko= 
wych. 

— Ja też będę się starała wal- 
czyć ze spekulacją na każdym 
kroku — mówi robotnica Cecy- 
lia Borowińska. — Widziałam 
nieraz jak pończochy damskie 
zamiast po 14 zł były sprzeda- 
wane przez spekulantów po 35 
i 50 zł. Koło takich faktów nie 
można przechodzić obojętnie. 

Ob. Stanisława Niedziałkow- 


|ska — majster z Zakładów im. 
17 Stycznia opowiada o wielu 
faktach sprzedaży mięsa po wy- 
górowanych cenach, o faktach 
przeciekania mięsa ze sklepów 
do handlarzy łańcuszkowych. 
— Mamy trudności w zaopa- 
trzeniu w mięso. Tym bardziej 
musimy walczyć ze spekulan- 


| tami i handlarzami trudniącymi 


się nielegalnym ubojem. Ludzie 
ci prowadzą bowiem wrogą, 
|szkodliwą działalność i sztucz- 
inie powiększają nasze trudno” 
ści w zaopatrzeniu w mięso. 

Pracownicy Miejskiego Przed- 
siębiorstwa Komunikacyjnego 
zajezdni przy ul. Kawęczyńskiej, 
dyskutując nad uchwałą Rady 
Ministrów w sprawie walki ze 
spekulacją i nadużyciami w 
handlu przytaczają wiele fak- 
tów, świadczących o szkodliwej 
działalności handlarzy łańcusz- 
kowych. 

— Gdy przychodzę do sklepu 
i widzę, że personel pracuje nie- 
„właściwie staram się natych- 
|miast reagować — mówi maj- 
ster Bukłacki. Niedaleko Wy- 
| twórni PMS przy ul. Targowej 
| jest sklep, gdzie sprzedawano 
cytryny. Widziałem jak ekspe- 


szą ilość cytryn  handlarce. 
Zwróciłem na to natychmiast 
uwagę i nie wyszedłem ze skle- 
pu aż towar został sprzedany 
równomiernie i wszystkim, któ- 
rzy nań czekali. 

"Towarzysze z MPK przytacza- 
ją jeszcze wiele innych faktów. 
Np. jak handlarki ustawiają się 
w kolejce po towary deficytowe 
już na długo przed sprzedażą. 
Są one między sobą bardzo 
, zgodne“. Kolejność zapisują na 
kartkach. 

— I dlatego my, jeżeli chce- 
my poprawy zaopatrzenia ryn- 


dientka chciała sprzedać więk- | 


ku w różnego rodzaju towary, 
musimy solidarnie walczyć z łań 
cuszkowcami. Musimy pomagać 
powołanym uchwałą Rady Mi- 
nistrów Komisjom do walki ze 
spekulacją i nadużyciami w 
handlu. 

Pracownik Centralnego Domu: 
'Towarowego Jan Wrzosek, słu- 
sznie zwrócił uwagę na konie- 
czność zaostrzenia walki z ele- 
imentami spekulanckimi przez 
pracowników handlu uspołecz- 
, nionego. 

— Musimy być czujni i dobrze 
| uważać, aby nie sprzedawać to- 
|warów handlarzom. Z drugiej 
strony musimy pamiętać o wal- 
ce z,wszelkimi przejawami ku- 
„moterstwa wśród pracowników 


szybciej urwać łeb spekula- 
beli 
handlu  uspołecznionego. Dla 


tych, którzy kumają się z han- 
dłarzami i utrudniają w ten 
sposób ludziom pracy — zao- 
patrywanie się w towary — nie 
powinno być miejsca w szere- 
fach pracowników uspołecznio- 
nego handlu. 

Z dyskusji, rozmów prowa- 
dzonych na temat uchwały Ra- 
dy Ministrów w fabrykach, na 
budowach w zakładach pracy 
widać, że ludzie pracy rozumie- 
ją ogromne, doniosłe znaczenie 
te' uchwały, że rozumieją, iż u- 
chwała ta — to jeszcze jeden 
dowód słusznej polityki nasze- 
go rządu, jeszcze jeden dowód 
troski rządu o ludzi pracy. 

* W. IWANICKI 


Surowe kary dla spekulantów mięsem 


(Ð) W dalszym ciągu organa 
Milicji Obywatelskiej i Proku- 
|ratury RP surowo tępią prze- 
stępcze machinacje szkodników 
gospodarczych — spekulantów, 
|dezorganizujących' planowe za- 
opatrzenie ludności w artykuły 
|spożywcze. Szczególnie surowe 
|wyroki Sądów Wojewódzkich i 
orzeczenia Komisji Specjalnej 
zapadają w sprawach o niele- 
galny ubój bydła i paskarski 
handel mięsem. 

Delegatura Komisji Specjalnej 
we Wrocławiu skierowała na 
okres 24 miesięcy do obozu 
pracy Marię Blińską, z Chojna- 
wa, pow. Złotoryja. Blińska 
prowadziła od stycznia 1950 r. 
sklep rzeźniczy. Po aresztowa- 
niu i skierowaniu do obozu 
pracy jej męża za nielegalny 
ubój, Blińska nadal trudniła się 
zawodowo nielegalnym skupem 
bydła i trzody chlewnej w ce- 
lach spekulacyjnych. 

W czasie rewizji, znaleziono 
u Blińskiej również 45 dolarów 


amerykańskich, które przecho - 
wywała bez zezwolenia Komisji 
Dewizowej. 

Za zawodowe zajmowanie się 
nielegalnym ubojem zwierząt 
rzeźnych i sprzedaż mięsa po 
cenach paskarskich bez zezwo- 
lenia i bez poddania go uprzed- 
niemu badaniu  lekarskiemu 
skierowani zostali do obozu 
pracy: Uziębło Józef z Sokoło- 
wa Podlaskiego na 12 miesięcy, 
Piętka Jan, z Gocławia pow. 
Garwolin na 12 miesięcy, Woj- 
ciechowski Piotr, z Remberto- 
wa, właściciel jatki mięsnej na 
10 miesięcy, Aleksander Kaca, 
ze wsi Podskarpne, pow. Mińsk 
Mazowiecki, na 12 miesięcy, 
Mieczysław Kasprowicz z Brze- 
ścia Kujawskiego, na 18 miesię- 
cy, Julian Drapało, b. rzeźnik, 
ostatnio kierownik sklepu spół- 
dzielczego w Sarbinowie w woj. 
zielonogórskim na 18 miesięcy i 


Teodor Woźniak z Olsztynka, 
| pow. Ostróda na 12 miesięcy. 


USA chciały wykorzystać rokowania w Kaesongu 
jako parawanu dla kontynuowania i rozszerzenia agresji 


Prasa koreańska o prowokacjach amerykańskich agresorów 


(f) MOSKWA (FAF). Agencja TASS donosi z Phenjanu: 
Prasa koreańska szeroko komentuje prowokacje amerykań- 
skie, obliczone na zerwanie rokowań w sprawie rozejmu 


w Kaesongu. 


Dzienniki podkreślają, że o- 
twarcie ognia przez samoloty 
ONZ do samochodów delegacji 
koreańskiej, które zdążały do 
k ;esongu, ostrzelanie przez-żoł- 
nierzy amerykańskich i lisyn- 
manowskich strefy neutralnej i 
wreszcie zbombardowanie stre- 
fy neutralnej Kaesongu przez 
samoloty USA, są ogniwa- 
mi jednego i tego samego łań- 
cucha wydarzeń obliczonych na 
przedłużenie i zerwanie roko- 
wań. 

Dziennik „Nodon Sinmun* w 
artykule pt. „Prowokacyjna 
działalność imperialistów ame- 
rykańskich ma na celu zerwanie 
rokowań w Kaesongu*. pisze m. 
in.: Cały przebieg rokowań w 


Kaesongu wykazuje, że przed- 
stawiciele amerykańscy niejed- 
nokrotnie podejmowali próby 
zerwania rozmów lub przecią- 
gania ich w nieskończoność. W 
tym celu strona amerykańska 
wysunęła ultymatywne żądanie 
w sprawie dopuszczenia kores- 
pfondentów prasowych do Kae- 
sc gu. odmawiała uparcie dy- 
skusji nad sprawą wycofania 
wojsk obcvch z Korei oraz wy- 
sunęła absurdalne żądanie u- 
stanowienia linii demarkacyjnej 
dale-o na północ od. 38 rów- 
noleżnika. W tym samym cełu 
wojsk. amerykańskie i lisyn- 
manowskie dokonały licznych 
prowokacji w strefie neutral- 
nej. 


Rząd amerykański przystąpił 
do rokowań z jawnym zamia- 
rem wykorzystania ich jako pa- 
rawanu dla przygotowania i 
rozszerzenia agresji. Świadczy o 
tym fakt, że wkrótce po roz- 
poczęciu rokowań wojska anme- 
rykańskie podięły na całym 
froncie zaciekłe ataki, a lotni- 
ctwo i marynarka wojenna roz- 
poczęły barbarzyńskie bombar- 
cowanie miast i wsi. mordując 
masowo ludność cywilną. 

Wszystko to stanowi niezbity 
dowód. ż. strona amerykańska 
daży nie do pokoju leez do 
kontynuowania agresji i rozsze- 
rzeniz wojny. 

Dziennik  „Minczu  Czoson* 
stwierdza. że prowokacje Ame- 
rykanów w strefie neutralnej, 
utworzonej na mocy wzajemne- 
go porozumienia obu stron, de- 
maskują rzeczywiste plany im- 
perialistów, przygotowujących 


pod przykrywką rokowań dalsze 
rozszerzenie agresji. Cały na- 
ród koreański — pisze dzien- 
nik jest głęboko oburzony 
prowokacjami amerykańskimi 
w Kaesongu. 


„Daily Compass* o 
zdradzieckim postępowaniu 
dowództwa wojsk USA 


(d) NOWY JORK (PAP) Na 
łamach dziennika „Daily Com- 
pass* publicysta Stone poddaje 
krytyce wiarołomne stanowisko 
przedstawicieli dowództwa ame- 
rykańskiego w Kaesongu. 


„Nie można nie dojść do wnio+* 
sku — pisze Stone, — że napaść 
z zasadzki, podobnie jak nowa 
ofensywa, świadczy o obłędnym 
dążeniu do storpedowania roko- 
wań z chwilą, gdy ukazały się 
oznaki ich pomyślnego zakoń- 
czenia”. 


buna Ludu 


WYDANIE 


Organ KC 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


H CENA 15 gr 


Rozkaz 
Ministra Qbrony Narodowej 
z okazji Święta Lotnictwa 


(£) Z okazji Święta Lotnic-|ny Narodowej wydał następue 
twa, które obchodzone będzie | jący rozkaz: 
w dniu 26 bm. Minister Obro- | 


ROZKAZ NR 4%66MON 


Siły Zbrojne Rzeczypospolitej 
Polskiej obchodzą Święto Lot- 
nictwa wraz z całym narodem, 
jakn dzień przeglądu wspania - 
łego rozwoju naszych sił po- 
wietrznych w służbie Polski Lu- 
dowej, w służbie pokoju. 

Nasze Wojska Lotnicze po- 
wstały i okrzepły w walce oœ 
wolność Polski ramię przy ra- 
mieniu z najpotężniejszym w 
świecie lotnictwem radzieckim. 
Korzystając z jego bogatych do- 
świadczeń i pomocy, Wojska 
Lotnicze doskonalą nieustan - 


nie swój kunszt bojowy, w opar-, 


ciu o nowoczesną technikę i 
wiedzę lotniczą. Lotnictwo na- 
sze stanowi dziś potężne ogniwo 
Sił Zbrojnych Polski Ludowej, 
które w obliczu knowań impe - 
rialistów amerykańskich i ich 
neohitlerowskich wasali wier- 
nie stoją na straży niepodleg - 
łości i socjalistycznego budow- 
nictwa naszej Ojczyzny. 

Żołnierze Wojsk Lotniczych 
witają Święto Lotnictwa no- 
wymi osiągnięciami w umac- 
nianiu świadomej dyscypliny, w 
wyszkoleniu bojowym i poli- 
tycznym, w opanowaniu naj- 
nowocześniejszej techniki lot- 
niczej. 

W dniu Święta Lotnictwa 
Polski Ludowej pozdrawiam 
szeregowców, podoficerów, ofi- 
cerów i generałów jednostek 
lotniczych i życzę im dalszych 


sukcesów w nieustannym  roz= 
woju ich wiedzy wojskowej ł 
politycznej, w pracy nad sta- 
łym wzrostem siły obronnej na= 
szej Ojczyzny. 

Pozdrawiam robotników i in= 
żynierów przemysłu lotniczego 
i życzę owocnej pracy nad do= 
skonaleniem naszego sprzętu 
lotniczego. 

Pozdrawiam członków Ligi 


Lotniczej i życzę dalszych suk= 
cesów w popularyzacji lot = 
niectwa wśród młodzieży, ©" 


wychowaniu zastępów przy- 
szłych pilotów, mechaników 1 
nawigatorów. 

Niech żyje Ludowe Lotnic= 
two Polskie! 

Niech żyje nasza Ojczyzna — 
Polska Ludowa! 

Niech żyje Najwyższy Zwierzch 
nik Sił Zbrojnych Rzeczypospo= 
litej Prezydent Bolesław Bie= 
rut! 

Niech żyje nasz wielki przy = 
jaciel i sojusznik Związek Ra= 


dziecki i niezłomny Chorąży 
pokoju światowego — Genera- 
lissimus Staljn: 


MINISTER 
OBRONY NARODOWEJ 
w/z szef sztabu 
generalnego W. P. 


(— WŁADYSŁAW KORCZYC 


Generał broni, wiceminister 
Obrony Narodowej 


List powitalny uczestników 
uroczystej akademii w Bukareszcie 
do Józeia Stalina 


(© BUKARESZT (PAP). Jak 
już podawaliśmy, z okazji 7 ro- 
cznicy wyzwolenia Rumunii 
przez Armię Radziecką odbyła 
się w Bukareszcie uroczysta 
akademia przedstawicieli ludno- 
ści pracującej stolicy, której 
uczestnicy wśród ogromnego 
entuzjazmu uchwalili tekst li- 
stu "powitalnego do Stalina. W 
liście tym czytamy: 


„Uczestnicy uroczystej akade- 
mii ludności pracującej stolicy 


Rumuńskiej Republiki Ludo- 
wej, poświęconej 7 rocznicy 
wyzwolenia Rumunii przez 


okrytą chwałą Armię Radziec- 
ką, przesyłają Wam — wyzwo- 
licielowi i najlepszemu przyja- 
cielowi naszego narodu, płyną- 
ce z całego serca pozdrowienia 
i wyrazy głębokiej wdzięczno- 
ści, oddania i miłości. 

Dzień wyzwolenia narodowe- 
go Rumunii przez Armię Ra- 
dziecką stanowił decydujący 
zwrot w historii naszej ojczyz- 
ny. Umożliwił on siłom ludo- 
wym naszego kraju z partią ko- 
munistyczną na czele obalić 
dyktaturę faszystowską, wy- 
rwać kraj z pęt imperializmu. 
ustanowić ustrój demokracji 
ludowej i przejść do budownic- 
twa socjałizmu. Naród nasz ży- 
wi wieczną wdzięczność dla bo- 
jowników ojczyzny socjalizmu, 
którzy przelali swą krew za 
wolność i szczęście naszego na- 
rodu oraz całej ludzkości. 

Naród nasz żywi bezgranicz- 


ną wdzięczność dla wielkiego 
Związku Radzieckiego oraz dla 
Was osobiście, drogi Józefie 
Wissarionowiczu, za tę nieoce- 
nioną pomoc, którą okazujecie 
naszej republice ludowej w 
wielkim dziele budownictwa so- 
cjalistycznego. Masy pracujące 
miast i wsi naszej ojczyzny, 


i które z poświęceniem walczą o 


przedterminowe wykonanie na- 
szego pierwszego planu 5-lete 
niego, odczuwają na każdym 
kroku tę braterską pomoc bę- 
dącą wspaniałym wyrazem 
szlachetnej leninowsko — stali- 
nowskiej polityki - przyjaźni 
między narodami. 

W dniu 23 sierpnia naród 
nasz raz jeszcze wyraża swą 
zdecydowaną wolę  współdzia- 
łania ze wszech miar w zniwe- 
czeniu zbrodniczych planów im- 
perialistów amerykańskich 1 
angielskich, kfórzy usiłują 
wtrącić ludzkość w odmęty no- 
wej wojny. Naród nasz wyraża 
swą zdecydowaną wolę obrony 
pokoju w szeregach wielkiego 
frontu pokoju, któremu prze- 
wodzi Związek Radziecki. 

Niech żyje wieczna przyjaźń 
narodu rumuńskiego i radziec= 
kiego! y 

Niech żyje okryty chwałą 
Związek Radziecki — ostoja po- 
koju na całym świecie! 

Chwała najukochańszemu 
przyjacielowi i ojcu naszego 
narodu, chorążemu pokoju i s9- 
cjalizmu wielkiemu Stali- 
nowi“. 


1 września — początek 
nowego roku szkolnego 


(d) Ministerstwo Oświaty 1 
Centralny Urząd Szkolenia Za- 
wodowego ustaliły dzień 1 wrze- 
śnia br. jako termin uroczyste- 
go rozpoczęcia roku szkolnego 
1951-52 w szkołach ogólnokształ- 
cących, zawodowych, zakładach 
kształcenia nauczycieli oraz w 
przedszkolach. 

Rozpoczęcie roku szkolnego 
w szkołach ogólnokształcących 
przebiegać będzie pod hasłami: 
„Walka o lepsze wyniki w nau- 
ce i wychowaniu to nasz 
wkład w walkę o pokój i Plan 
6-letni*, „Witamy w szkole 
dzieci urodzone w Polsce Ludo- 
wej“, „Ani jedno dziecko poza 
szkołą”. 

Dla należytego przygotowania 
radosnego momentu powitania 
dziatwy urodzonej w Polsce Lu- 
dowej, przy wszystkich szkołach 
podstawowych, prezydiach 
gminnych, powiatowych, miej- 
skich i wojewódzkich rad naro- 
dowych powołane będą specjał- 
ne komitety. W przygotowa- 
niach pomogą również komitety 
rodzicielskie i opiekuńcze oraz 
ZMP i harcerstwo. 

Uroczystości rozpoczęcia no- 


wego roku szkolnego w szkołach 
ogólnokształcących i zawodo-= 
wych rozpoczną się w dniu 
31 sierpnia br. uroczystymi cap- 
strzykami młodzieży zrzeszonej 
w ZMP i harcerstwie. W dniu 
1 września młodzież zbierze się 
w szkołach o godz. 8 rano. gdzie 
m. in. wysiucha przez radio — 
w szkołach ogólnokształcących 
przemówienia Ministra Oświaty, 
zaś w szkołach zawodowych — 
przemówienia Prezesa Central- 
nego Urzędu Szkolenia Zawodo= 
wego. W szkołach  podstawo= 
wych nastąpi uroczyste powita= 
nie dzieci urodzonych w Pol- 
sce Ludowej i rozpoczynających 
obecnie naukę. 


W szkołach zawodowych uro= 


czystości rozpoczęcia roku 
szkolnego przebiegać będa pod 
hasłem podsumowania osiągnięć 
Polski Ludowej w walce o po- 
kój i plan 6-letni Młodzież Í 
„nauczycielstwo przystąpią do 
pracy pod hasłami walki o pod- 
niesienie poziomu praktycznego 
nauczania. o wprowadzenie me- 
tod wychowawczych, wdrażażą= 
cych uczniów do socialistyczne= 
go stosunku do pracy. 


10 września rozpocznie się 
skup ziemniaków 


(a) Tegoroczny skup ziemnia- 
ków rozpocznie się około 10 
września b.r. Obecnie gminne 
spółdzielnie „Samopomoc Chłop- 
ska“ przygotowują się do 
sprawnego wykonania tego waż- 
nego zadania gospodarczego 

Tegoroczny skup w 82 pro- 
certach obejmie ziemniaki za- 


kontraktowane. Pozostała ilość 
zakupiona zostanie z podaży 
wolnorynkowej. 


Duży nacisk położony będzię 
przy skupie na jakość ziemnia- 


¿' ków. Za przebranie ziemniaków 


` 


i doprowadzenie ich do norm 
przewidzianych standartem, rol= 
nicy otrzymają poważną dopłatę 
do ceny zasadniczej 
premie przewidziane są ponad= 
to za terminową sprzedaż za= 
kontraktowanych 
wysokiej jakości Premie te wy- 
noszą przy odstawach w okre- 
sie: od 10 do 20 września — 1% 
procent, od 20 września do 10 
października — 10 procent oraz 
od 10 października do 20 paź= 
dziernika b.r. 5 procent ceny, 
zasadniczej, 
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Wręczenie 
i dyplomów 


odznaczeń 
honorowych 


laureatom Nagród Stalinowskich 


(dd MOSKWA (PAP). W Mo- 
skwie odbyło się uroczyste wrę- 
czenie odznaczeń i dyplomów 
honorowych grupie uczonych 
radzieckich odznaczonych w bir. 
Nagrodami Stalinowskimi. 

Laureatów powitał w imieniu 
Komitetu Nagród Stalinowskich 


— W. Eliutin podkreślając, że 
tegoroczne nagrody świadczą © 
wspaniałych osiągnięciach przo- 
dującej nauki radzieckiej i tech- 
niki. Laureaci Nagród Stalinow- 
skich wyrazili wdzięczność par- 
tii bolszewickiej i rządowi za 
opiekę nad rozwojem nauki ra- 
dzieckiej. 


Przybycie do Moskwy wybitnego 
airykańskiego bojownika o pokój 


(a) MOSKWA (PAP) Do Mo- 
skwy przybył na zaproszenie 
Wszechzwiązkowego Towarzy- 
stwa Łaczności Kulturalnej z 
Zagranica, członek Światowej 
Rady Pokoju, przewodniczący 


Południowo-Afrykańskiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju * 
przewodniczący Południowo- 
Afrykańskiego Towarzystwa „C 
Pokój i Przyjaźń z ZSRR“ 
Douglas Thopmson. 


XVI Zjazd Komunistycznej Partii 
Australii 


(a) LONDYN (PAP). 23 sier- 
pnia w Sydney rozpoczął się 
XVI Zjazd Komunistycznej Par- 
tii Australii. Po wybraniu pre- 
zydium Zjazdu dokonano wy- 
boru prezydium honorowego. 
Delegaci i goście przyjęli burz- 
liwymi oklaskami. wniosek o 
wybranie do- prezydium hono- 
rowego Józefa Stalina. Wybra- 
ni zostali również do prezydium 
honorowego Mao Tse-tung, Bo- 
lesław Bierut, Klement Gott- 
wald, Matyas Rakosi, Wilhelm 
Pieck, Wyłko Czerwenkow, Ghe- 
orghiu Dej, Enver Hodża, Mau- 
rice Thorez, Palmiro Togliatti, 
William Foster, Harry Pollitt. 

Zjazd otrzymał wiele depesz 
z pozdrowieniami od bratnich 
partii komunistycznych. Tele- 


gram KC Komunistycznej Par- 
tii Związku Radzieckiego głosi: 
„Przesyłamy braterskie pozdro- 
wienia XVI Zjazdowi Komuni- 
stycznej Partii Australii. Życzy- 
my komunistom australijskim 
sukcesów w walce o pokój, o 
demokrację i o żywotne inte- 
resy narodu australijskiego". 

Przewodniczacy KC Komuni- 
stycznej Partii Australii Dic- 
kson w przemówieniu wstęp- 
nym dokonał krótkiego przeglą- 
da wewnętrznej sytuacji poli- 
tycznej Australii i sytuacji mię- 
dzynarodowej w okresie trzech 
lat. które upłynęły od czasu 
XV Zjazdu. Refo-** programo- 
wy wygłosił sekretarz general- 
ny partii Sharkey, powitany 
hucznymi oklaskami. 


Eqipt postanowił anulować 
anglo-egipski układ z 1936 r. 


() LONDYN (PAP) — Jak 
donosi agencja Reutera premier 
Egiptu Nahas-pasza oświadczył 


. 


przedstawicielom prasy, że Egipt 
postanowił unieważnić anglo- 
egipski układ z 1936 r. 


Harriman opuścił Teheran 


(©) LONDYN (PAP). — Agen- brytyjskich w sprawie eksploa- | 
tacji irańskich źródeł naftowych, | 


cja Reutera donosi, że specjalny 
wysłannik prezydenta Trumana, 


' Averell Harriman, po odrzuce- 


niu przez rzad irański żądań 


opuścił 24 sierpnia Teheran, u- 
dajac się przez Belgrad do Lon- 
dynu i Waszyngtonu, 


Działacze krajów Bliskiego Wschodu 


i Airyki Północnej 


wzywają do walki 


przeciw wojnie i uciskowi 


(a) MOSKWA (PAP). Jak do- 
nosi z Bejrutu agencja TASS, 
dzienniki libańskie ogłosiły ode- 
zwę wybitnych działaczy poli- 
tycznych, przedstawicieli du- 
chowieństwa, prawników, pisa- 
rzy i artystów-malarzy Libii, 
Syrii, Egiptu, Jordanii, Iranu, 
Maroka, Algeru i Tripolitanii 
w sprawie zwołania regionalne- 
go kongresu narodów Bliskie- 
go Wschodu i Afryki Północ- 
nej. Odezwa stwierdza m. in: 

Narody krajów leżących na 
obszarze od Maroka do Iranu 
od wiełu dziesiątków łat żyja w 
nadzwyczaj ciężkich warunkach 
politycznych, ekonomicznych i 
socjalnych, są bowiem obiektem 
ucisku imperialistycznego. 

Narody te już od dawna dą- 
żą do szczęśliwego wolnego ży- 
cia i w Wmię tych dążeń walczą 
od dłużsdęgo czasu. Narody te 


' pokładały wielkie nadzieje w 


Organizacji Narodów  Zjedno- 


czonych, sądząc, że pomoże ona 
im do urzeczywistnienia ich 
pragnień. Jednakże nadzieje te 
nie ziściły się i dlatego narody 
nasze muszą coraz to bardziej 
liczyć tylko na samych siebie. 

Dlatego też my niżej podpisa- 
ni, należący do różnych naro- 
dów tej strefy kuli ziemskiej, 
niezależnie od naszych  poglą- 
dów politycznych, socjalnych i 
religijnych i bez względu na 
różnice zdań w sprawie metod 
uwolnienia się od imperializmu, 
jak również bez względu na 
rozbieżności w ocenie obecnego 
kryzysu światowego — wzywa- 
my do zwołania szerokiego kon- 
gresu regionalnego narodów tej 
strefy, którego celem będzie 
zjednoczenie wysiłków dla ura- 
towania naszych krajów 


TRYBUNA LUDU 


III Światowy Zlot w Berlinie zespolił 
młodzież całego świata w walce o pokój 


Brutalne szykany władz francuskich wobec powracających delegatów 
( BERLIN (PAP). — W dalszym ciągu sesji Rady Świa- 


towej Federacji 


Młodzieży Demokratycznej, po dyskusji 


| nad referatem przewodniczącego ŚFMD Berlinguera, sekre- 
| tarz SFMD Jacques Denis wygłosił w drugim punkcie po- 


(rządku dziennego 


referat na 
konferencji międzynarodowej 


Międzynarodowa konferencja 
w obronie praw młodzieży be- 
dzie przeglądem -sił młodzieży 
pracującej walczącej o pokój i 
o swe prawa. 

Referent przypomniał, że III 
Światowy Zlot Młodych Bojow- 
ników o Pokój przyczynił się do 
zespolenia młodzieży całego 
świata, reprezentującej wszelkie 
poglądy i wszystkie warstwy 
ludności. Stanowi to gwarancję 
zwycięstwa. Zlot pokazał rów- 
nocześnie — oświadczył refe- 
rent — co jeszcze możemy uczy- 
nić w tym kierunku. Nie ulega 
wątpliwości, że praca naszej Ra- 
dy ułatwi osiągnięcie nowych 
sukcesów w walce o prawa mło- 
dzieży. Powinniśmy połączyć 
walkę o Pakt Pokoju z obroną 
praw młodzieży, zjednoczyć się 
w walce o trwały pokój i o lep- 
szą przyszłość. 


Zlot natchnął nas wolą 
dalszej, zdecydowanej 
walki o pokój 


BERLIN (PAP). Po powrocie 
ze Zlotu Berlińskiego młodzież 
zachodnio - niemiecka podkre- 
śla, że Zlot natchnął ją do dal- 
szej walki o pokój i jedność 
Niemiec. 

Jeden z delegatów na Zlot o- 
powiedział swym towarzyszom 
w Duesseldorfie o trudnościach 
i przeszkodach, jakie młodzież 
zachodnio - niemiecka musiała 


temat propozycji zwołania 
w obronie praw młodzieży. 


przezwyciężyć w drodze do Ber- 
lina i o szykanach policji ade- 
nauerowskiej przeciwko uczest- 
nikom Złotu. Podkreślił on, że 
wielu delegatom na Zlot grozi 
wytoczenie procesu przez faszy- 
stowskie władze  Trizonii lub 
zwolnienie z pracy. Nie damy 
się jednak złamać — oświadczył 
on — tak jak nie ulegliśmy ter- 
rorowi policyjnemu i wzięliśmy 
udział w Zlocie. 


EJ 


HELSINKI (PAP). Do Helsi- 
nek powróciło 500 delegatów 
młodzieży fińskiej ze Zlotu 
Młodych Bojowników o Pokój 
w Berlinie. Licznie zgromadzo- 
na publiczność zgotowała im u- 
roczyste powitanie. 


Delegaci na Zlot w ©oświad- 
czeniu dla prasy podkreślili, że 
Zlot wzmocnił w nich wiarę w' 
zwyciestwo sprawy pokoju, w 
konieczność zdecydowanej wal- 
ki o pokój i przyjaźń między 
narodami. Uczestnicy Zlotu z o- 
burzeniem potępili oszczerstwa 
kolportowane na temat Zlotu 
przez reakcyjną prasę i radio 
fińskie. 


Faszystowskie metody 
policji francuskiej 


PARYŻ (PAP). Władze 
francuskie zastosowały oburza- 


jace szykany wobec delegatów | 


młodzieży powracających z Ber- 


fińskiego Zlotu Młodych Bojow- 
ników o Pokój. 

Pierwszy pociag specjalny z 
Berlina, który miał przybyć w 
środę na paryski dworzec 
wschodni położony w centrum 
miasta został skierowany na to- 
warową stację podmiejską Pan- 
tun, gdzie otoczyła go gwardia 
ruchoma w siłe kilkuset ludzi. 
Jakkolwiek bilety delegatów 
uyły ważne do dworca wschod- 
niego gwardia ruchoma ściąga- 
ła ich brutalnie z pociągu i w 
grupach po 30 osób wpychała do 
zamkniętych samochodów poli- 
cyjnych. Obecni przy tej scenie 
kolejarze i ludność Pantin wy- 
rażali głośno swe oburzenie, a 
delegaci młodzięży śpiewali 
Marsyliankę i wznosili okrzyki 
na cześć pokoju. Delegaci za- 


mieszkali poza stolicą zostali 
przewiezieni na odpowiednie 
dworce paryskie, gdzie byli 


przetrzymani pod eskortą, aż do 
ostatnich nocnych  potiągów. 
Policja chciała w ten sposób 
|przeszkodzić manifestacjom so- 
lidarności ze strony innych pa- 
sażerów. Delegaci zamieszkali w 
Paryżu byli trzymani na dwor- 
cu wschodnim przez dwie go- 
dziny pod strażą kilkuset poli- 
cjantów. 

Niesłychane postępowanie po- 
licji wobec młodych bojowni- 
ków o pokój wywołało w Pary- 
żu falę oburzenia. Protestowały 
m. in. u swych władz delegacje 
kolejarzy francuskich. Komuni- 
styczni radni Paryża złożyli pro 
test u prefekta policji, a komu- 
nistyczna grupa parlamentarna 
|zapowiedziała interpelację w 
Zgromadzeniu Narodowym. 

Energiczny protest przeciwko 


niesłycnhanym zarządzeniom po- 


licyjnym ogłosiła Powszechna 
Konfederacja Pracy (CGH, 
stwierdzając, że faszystowskie 


metody prefekta policji parys- 
kiej odzwierciedlają strach pod- 
żegaczy wojennych przed coraz 
szerszą i czynniejszą jednością 
wszystkich obrońców pokoju. 

W obliczu oburzenia apinii pu- 
blicznej francuskie władze poli- 
cy.ne nie zdecydowały się na 
zastosowanie tych samych bru- 
talnych metod wobec drugiego 
transportu delegatów z Berlina, 
który przybył do Paryża w 
czwartek przed południem. Sku- 
piono jednak na dworcu znaczne 
oddziały policji i pragnąc unie- 
mcżliwić manifestacyjne powi- 
tanie delegatów przez ludność 
Paryża postarano się o to. by 
pociąg specjalny przybył o go- 
dzinę wcześniej niż  zapowie- 
dziano. 


Władze USA przygotowuja 
represje przeciw 
uczestnikom Zlotu 


NOWY JORK (PAP). Dzien- 
nik „Daily News“ podaje, 
że Departament Stanu pro- 
wadzi obecnie badania w spra- 
wie 10 młodych Amerykanów — 
uczestników Zlotu Berlińskiego, 
którym mają być odebrane pasz- 
porty. Grozi im nawet odpowie- 
dzialność karna. 

Powyższa wiadomość podana 
została na podstawie oświadcze- 
nia przedstawiciela Departa- 
mentu Stanu. Dziennik podkre- 
śla, że oświadczenie to nastąpi- 
ło po wymienieniu przez agen- 
cję „International News Servi- 
ce* nazwisk 32 członków dele- 
gacji amerykańskiej uważanych 
za inicjatorów Zlotu. 


Nowy typ stosunków między narodami i państwami 


Artykuł dziennika „Izwiestia* 


(f) MOSKWA (PAP). W arty- 
kule wstępnym pt. „Nowy typ 
stosunków między narodami i 
państwami* dziennik „Izwie- 
stia“ stwierdza m. in., że obóz, 
demokracji i socjalizmu, które- 
mu przewodzi Związek Ra- 
dziecki, obóz który jedno- 
czy w Europie i Azji 
800.000.000 ludzi, demonstruje 
wobec całego świata całkowicie 
nowy, niespotykany dotad w 
historii typ stosunków między 
państwami. Stosunki te rozwi- 
jają się w oparciu o zasady in- 
ternacjonalizmu proletariackie- 
go, o zasady leninowsko - sta- 
linowskiej polityki pokoju i 
przyjaźni między narodami. 

Fundamentem tych nowych 
stosunków międzynarodowych—- 
stwierdzają „Izwiestia* — jest 


uznanie į przestrzeganie w pra- 
ktyce całkowitego równoupraw- 
nienia wszystkich państw i na- 
rodów, dużych i małych, ich 
braterska pomoc wzajemna oraz 
przyjacielska pomoc moralna i 
materialna. Polityczna i spo- 
łeczną podstawę braterstwa 
woinych narodów 
wspólną walka o pokój, demo- 
krację i socjalizm. 

Dziennik stwierdza, że utrwa- 
lanie solidarności proletariac- 
kiej i współpraca wszystkich 
sił socjalistycznych i demokra- 
tycznych znajdują dobitny wy- 
raz w jednomyślności z jaką 
wszystkie kraje obozu demokra- 
tycznego obchodzą święta naro- 
dowe poszczególnych krajów 
demokracji ludowej. Świętem 


stanowi | 


wszystkich narodów wyzwolo- 
nych z niewoli kapitalistycznej 
była obchodzona niedawno 7 
| rocznica wyzwolenia Polski 
| przez Armię Radziecką oraz ob- 
chodzona w tych dniach 7 rocz- 
nica wyzwolenia Rumunii. 

W oparciu o ogromną pomoc 
Związku Radzieckiego kraje de- 
mokracji ludowej skutecznie 
przeciwstawiaja się naciskowi 
kapitału międzynarodowego i 
szantażowi Wall: Street stosują- 
cego wobec tych krajów dy- 
skryminację w dziedzinie han- 
dlu. Metody tego rodzaju nie 
odnoszą skutku i 
przeszkodzić rozkwitowi gospo- 
| darki krajów demokracji ludo- 
wej. Dzięki pomocy ZSRR ska- 
zane są one na całkowite fia- 
sko. 


nie mogą | 


Zasadom proletariackiego m- 
ternacjonalizmu, na których o- 
pierają się braterskie stosunki 
między krajami obozu demokra- 
tycznego  „Izwiestia* przeciw- 
stawiają barbarzyńską ideolo- 
gię agresywnego imperializmu 
i burżuazyjnego nacjonalizmu 
stanowiących podstawę stosun- 
ków między państwami obozu 
imperialistycznego. 
|. Wielka rodzina wolnych mi- 
łujących pokój narodów prze- 
nikniętych wiarą w zwycięstwo 
sił pokoju nad siłami wojny — 
tzytamy w zakończeniu — jed- 
noczy coraz, bardziej swe sze- 
regi wokół potężnego Związku 
Radzieckiego, wokół genialnego 
chorążego pokoju, wodza i nau- 
czyciela całej postepowej ludz- 
kości — towarzysza Stalina. 


Delegaci brytyjscy wyrażają podziw dla wspaniałych 
osiągnięć narodów ZSRR 


() MOSKWA (PAP). 
Zwiazku Radzieckim bawi obec- 
nie szereg delegacji zagranicz- 
nych, które zapoznają się z ży- 
ciem, pracą. kulturą i osiągnię- 
ciami narodów Związku Ra- 
dzieckiego. 

Bawiąca w ZSRR delegacja 
kobiet angielskich zwiedziła m. 
in. Stalingrad. Członkini dele- 
gacii Silverman wyraziła się z 
wielkim uznaniem o osiągnie- 
ciach mieszkańców Stalingradu. 
„Nigdy nie uwierzyłabym 


od | powiedziała ona — że Stalingrad 


okropności nowej wojny świato- | został już odbudowany w tak 


wej i dla zapewnienia suweren- 
ności każdego spośród naszych 
narodów. 


Amervkanie uruchamiają w Berlinie 
zachodnim produkcję wojenną 


( BERLIN (PAP) — Ukazu- 
jący się w demokratycznym se- 
Kktorze Berlina dziennik „Berli- 
ner Zeitung am Abend“ dono- 
si, że 19 zakładów przemysło- 
wych Berlina zachodniego 
wznowiło produkcję sprzętu 
wojennego. 

„Korespondentowi „Berliner 
Zeitung am Abend“ pisze 
dziennik udało się zbadać 
tajne dokumenty zawierające 
liste 19 zakładów przemysło- 
wych Berlina zachodniego, któ- 


re podpisały specjalne umowy 
z amerykańskimi władzami woj- 
skowymi w sprawie wznowienia 
produkcji sprzętu wojennego. 

Przed rozpoczęciem produkcji 
przeprowadzono na rozkaz 
władz amerykańskich ścisłą se- 
lekcję wśród robotników tych 
przedsiębiorstw. Wszyscy robott 
nicy uważani za politycznie 
„niepewnych“ tzn. robotnicy na- 
leżący do Zrzeszenia Wolnych 
Niemieckich Zw. Zaw. i innych 


zwolnieni z pracy“ 


Robotnicy jugosłowiańscy 
wzmagają walkę z reżimem Tito 


(Ð. SOFIA (PAP). Coraz szer- 
szego rozmachu nabiera walka 
narodu jugosłowiańskiego prze- 
ciwko faszystowskiemu reżimo- 
wi kliki Tito. Ze szczególną o- 
fiarnością, mimo represji i prze- 
śladowań, walczą o wolność Ju- 
gosławii robotnicy. Najczęściej 


stosowanymi przez robotników 
metodami, jest sabotowanie pro- 
dukcji, służącej całkowicie im- 
perializmowi amerykańskiemu 
i niszczenie materiałów i su- 
rowców strategicznych, prze- 
znaczonych dla USA. 


Nowy numer czasopisma „O trwały 
__ pokój, o demokrację ludową!” 


( BUKARESZT (PAP). W 


34 (146) numer czasopisma „O 
trwały pokój, o demokrację lu- 
dową!* — organu Biura Infor- 
-macyjnego partii komunistycz- 
nych i robotniczych. 


Artykuł wstępny pt. „Umac- 
niać autorytet i wpływ komu- 
nistów wśród mas“. poświeco- 
nv jest wzrostowi wpływu par- 
ti komunistycznych i robotni- 
czych we wszystkich krajach 
świata. 

W artykule pt. „Schumache- 


rowcy — rzecznicy remilitary- 
zacji Niemiec zachodnich“ 


= kierownik wydziału agitacji KC 


Dp 
E 


SJ 


SED — Robert Korb na przy- 


kładzie licznych faktów analizu- 
je i ujawnia prawdziwe obli- 
cze demagogii i dwulicowości 
reakcyjnych przywódców SPD. 

Sekretarz KP Maroka — Ali 
Yata w artykule pt. „Sytuacja 
w Maroku a zadania komuni- 
stów marokańskich“ stwierdza 
m. in., że imperialiści amery- 
kańscy przy pomocy swych 
francuskich lokai oraz rządu ge- 
nerała Franco. przekształcają 
Maroko w bazę wypadową USA, 
wzmagają terror i ucisk naro- 
dowy. 

Czasopismo publikuje list z 
Belgradu pt. „Klasa robotnicza 
Jugosławii wzmaga walkę prze- 
ciwko faszystowskiemu reżimo- 
wi Tito", 


1 


ljów ograniczających 


krótkim czasie, gdybym nie zo- 


H 


W ,baczyła tego na własne oczy“. 


Ze szczególnym zachwytem 


| wyrażały się uczestniczki dąle- 


gacji o pracy i życiu robotni- 
ków _stalingradzkiej fabryki 
traktorów. o ich osiągnięciach 
produkcyjnych, kulturalnych i 
społecznych. Członkini delegacji 
Allen stwierdziła. że najgłębsze 
wrażenie wywarły na niej no- 


iwe domy, w których mieszka- 


ją stałingradczycy. Z uznaniem 
wyrażała się ona również o szpi- 
talach Stalingradu i o wielkiej 
trosce, jaką władze radzieckie 
otaczają dzieci. „W szpitalach — 
powiedziała ona zwraca 


|szczególną uwage niezwykła 
czystość i pieczołowita opieka 
| nad pacjentami“. 


Delegacja szkockich 
związków zawodowych 
w Kijowie 


W Związku Radzieckim bawi- 
„ła delegacja związków zawodo- 
wych Szkocji, która m. in. zwie- 
dziła Kijów, zapoznając się z 
historycznymi zabytkami kuł- 
tury i sztuki, z praca przedsię- 
biorstw przemysłowych i dzia- 
łalnością organizacji związków 
zawodowych. W czasie zwiedza- 


Inia fabryki obuwia oraz jej u- 
rządzeń socjalnych i kultural- 
nych, goście zetkneli się z robot- 
nikami i inżynierami. W fabry- 
ce odbył się wiec, na którym go- 
ście odczytali pismo robotników 
przemysłu lekkiego Szkocji do 
|robotników przemysłu lekkiego 
(Ukrainy. Pismo to wyraża dą- 
| ženie mas pracujących Szkocji 
do wzmocnienia przyjaźni z na- 
rodem radzieckim. Związkowcy 
szkoccy wyrazili się z pełnym u- 
znaniem o mechanizacji pracy i 
o jakości produkcji. Goście 
zwiedzili również wiele innych 
zakładów pracy. 


Imperialiści narzucają niewolę gospodarczą 
krajom słabo rozwiniętym 


Przemówienia delegatów ZSRR i Polski na sesji Rady 
Gospodarczo-Społecznej ONZ 
(> GENEWA (PAP). W Radzie Gospodarczo-Społecznej Er duchu takiej właśnie współ- 


Zabierając głos 
przedstawiciel ZSRR Arkadiew 
stwierdził, że Rada Gospodar- 
czo-Społeczna — powinna opra- 
cować odpowiednie zalecenia i 


| powziąć decyzje w celu zmobi- 
|lizowania wewnętrznych 


s k: ? bów słabo rozwiniętych krajów. 
postępowych organizacji zostali 


zasJ- 


Nie wolno — powiedział da- 
lej Arkadiew — by pomoc fi- 
nansowa była udzielana krajom 
słabo rozwiniętym pod warun- 
kiem uzyskania różnych przy- 
wilejów gospodarczych, poli- 


tycznych i wojskowych przez | 


państwa dostarczające tej po- 
mocy. 

Stany Zjednoczone 1 inne 
państwa kapitalistyczne jeśli 


dostarczają takiej „pomocy“ to 
zawsze domagają się przywile- 
suweren- 
ność krajów tę „pomoc“ otrzy- 
mujaących. 

Delegat radziecki podkreślił, 
że przykładem pomocy jakiej 
kraje słabo rozwinięte potrze- 


| toczy się dyskusja na temat sytuacji gospodarczej krajów 
| słabo rozwiniętych. 
w dyskusji | bują jest pomoce Związku Ra- 


dzieckiego dla Bułgarii, Ru- 
munii, Mongolskiej Republiki 
Ludowej i innych krajów, nie 
mających dotychczas dostatecz- 
nie rozwiniętego przemysłu. 
Kraje te otrzymują z ZSRR u- 
rządzenia przemysłowe i inne 
środki produkcji w drodze nor- 
malnej wymiany handlowej bez 
żądania przez ZSRR jakichkol- 
wiek wyjątkowych przywilejów 
czy specjalnych uprawnień. 
Kraje otrzymujące pomoc od 
Związku Radzieckiego — po- 
wiedział Arkadiew — kroćzą w 
szybkim tempie po drodze roz- 
woju swej własnej, niezależnej 
gospodarki. Oto przykład nor- 
malnych stosunków gospodar- 
czych, normalnej pomocy opar- 
tej na zasadzie współpracy, 
równouprawnienia obu stron i 
poszanowania ich suwerenności. 

Rada Gospodarczo - Społecz- 
na ONZ — oświadczył w za- 
kończeniu delegat radziecki — 
powinna opracować zalecenia 


| pracy. 
Przemówienie J. Suchego 


(f) GENEWA (PAP). Na 
plenum Rady Społeczno-Gospo- 
darczej ONZ, w dyskusji nad 
zagadnieniem podziału dochodu 
narodowego w krajach gospo- 
darczo zacofanych, przemawiał 
delegat Polski minister Juliusz 


Suchy. 

Min. Suchy podkreślił, że 
wielka niesprawiedliwość w po- 
działe dochodu narodowego, 


wspólna dla wszystkich krajów | 


kapitalistycznych, jest szczegól- 
| nie rażąca w krajach gospodar- 
czo zacofanych, 

Min. Suchy podkreślił, że 
część dochodu narodowego przy- 
padająca ludziom pracy w kra- 
jach Kapitalistycznych zmniej- 
sza się jeszcze bardziej na sku- 
tek wielkich poddtków na zbro- 
jenia i przygotowania do agre- 
sji. Delegacja polska domaga 
się, aby Rada Społeczno-Gospo- 
darcza ONZ przyczyniła się ak- 
tywnie do usunięcia niesprawie- 
dliwości w podziale dochodu 


narodowego. a 


USA przekształcają Pakistan w bazę agresji 
przeciwko ZSRR 


(6 MOSKWA (PAP). — Agen- 
cja TASS donosi z Delhi: 

Dziennik „Delhi Times“ opu- 
blikował korespondencję swego 
przedstawiciela w Karachi, o- 
mawiającą wizytę członka Są- 
du Najwyższego USA — Wilia- 
ma Douglasa w Pakistanie Do- 
uglas odwiedził m. in. Rawal, 
Pindę, Multan. Kwettę i inne 
miasta północnej części kraju. 
Przeprowadził on również in- 
spekcję obszaru Gilgit, położo- 
nego w pobliżu granicy radziec- 
kiej, gdzie obecnie budowane są 
w szybkim tempie amerykań- 
skie bazy lotnicze'na podstawie 


tajnego porozumienia -między 


USA a Pakistanem. 


Po powrocie do Karachi Dou- 
glas odbył konferencję z pre- 
mierem Liaquat Ali Khanem, 
na której omawiano zagadnienia 
związane z amerykańskimi pla- 
nami wykorzystania terytorium 
Pakistanu dla przygotowań wo- 
jennych. W toku konferencji 
premier zapewnił Douglasa. że 
przedsięwzięte zostaną wszelkie 
środki cełem zapewnienia wy- 
konania planu budowy wojsko- 
wych baz lotniczych w termi- 
nie poprzednio przewidzianym. 


W związku z tym — konty- 
nuuje dziennik — Douglas usil- 
nie doradzał Liaquatowi podję- 
cie jak najbardziej surowych 
kroków przeciwko osobom i 
partiom, które nieufnie odno- 
szą się do działalności rządu a- 
merykańskiego w Pakistanie i 
rozpoczęcie natychmiast przy 
pomocy prasy i innych środków 
propagandy na rzecz zacieśnie- 
nia stosunków między obu kra- 
jami. 

Liaquat Ali Khan oświadczył, 
że rząd pakistański opracował 
środki wprowadzenia w życie 
żądań Douglasa. 


Dziennik „Monde“ 
całkowicie 
podporządkowany 
* polityce USA 


() PARYŻ (PAP). — Burżu- 
azyjny dziennik „Monde“ pod 
| redakcją Beuve-Mary od czasu 
do czasu ośmielał się zamiesz- 
czać artykuły i informacje, któ- 
ire zawierały zastrzeżenia wo- 
bec polityki amerykańskiej. Axr- 
tykuły te aprobowały czasem 
hasło „neutralności“ Francji, 
popularne w niektórych kołach 
burżuazji w Europie zachodniej. 

Nie podobało się to Ameryka- 
nom, którzy zorganizowali wew- 
inątrz redakcji „bunt“ przeciw- 
ko Hubertowi Beuve-Mary, i 
zmusili go w ten sposób do ustą 
pienia ze swego stanowiska. Na 
czele tegp dziennika stanęli o- 
becnie ludzie. którzy znani są 
ze swej służałczości wobec A- 
merykanów. 


W kilku zdaniach 


SZÓSTA KOPARKA „KROCZĄCA" 
DLA BUDOWLI 
KOMUNIZMU 


(f) MOSKWA (PAP). W zakła- 
dach „,Uralmaszzawod' w Swier- 
dłowsku, rozpoczęto produkcję 6 z 
kolei superpotężnej elektrycznej ka- 
parki kroczącej, o pojemności czer- 
paka 14 m sześc. ? 


ODNALEZIONO SZKIELET 
MASTODONTA 


MOSKWA (PAP). Oddział Archea- 
logii Akademii .Nauk Kazachskiej 
SRR, zakończył prace wykopalisko- 
we nad wydobyciem szkieletu ma- 
stodonta, odnalezionego niedawno 
w okolicach Pietropawłowska. 

Jak wiadomo, mastodont był 
przodkiem mamuta i żył 2.000.000 
lat temu. Waga zwierzęcia wyno- 
siła 7 ton, kły posiadały ponad 
3 m długości, zaś wysokość sięga- 
ła 4 m. 


AMERYKAŃSKIE „INSPEKCJE“ 
W HISZPANII I KANADZIE 


PARYŻ (PAP). Agencja France 
Presse donosi z Madrytu, że. przy- 
była tam amerykańska misja woj - 
skowa z generałem Spray'em na 
czele, która będzie kontynuowała 
rozmowy rozpoczęte w lipcu br. z 
gen. Franco przez admirała Sher- 
mana. 

OTTAWA (PAP). Przybylt tu mi- 
nister wojny USA Pace i szef szta- 
bu armii amerykańskiej gen. Col- 
lins. którzy udają się do portu 
Churchill dla dokonania inspekcji, 
znajdujących się tam wojsk amery- 
kańskich I baz wojennych, a następ- 
nie na Alaskę. 


Defilada wojskowa i imponująca 
maniiestacja ludności w Bukareszcie 
w 7 rocznicę wyzwolenia Rumunii 


(() BUKARESZT (PAP) — 
Masy pracujące Rumuńskiej Re- 
publiki Ludowej obchodziły uro 
czyście 7 rocznicę wyzwolenia 
swej ojczyzny przez Armię Ra- 
dziecką, 

W Bukareszcie odbyła się de- 
filada wojskowa oraz wielka 
manifestacja ludności pracują- 
cej. 

Na trybunie, znajdującej się 
na Placu im. Generalissimusa 
Stalina, przed potężnym pomni- 
kiem. wodza mas pracujących 
całego Świata — Józefa Stalina 
zajęli miejsca: premier rządu 
Rumuńskiej Republiki Ludowej 
— dr Petru Groza, przewodni- 
czący Prezydium Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego 
Parhon, sekretarz generalny Ru- 
muńskiej Partii Robotniczej — 
G. Gheorghiu-Dej, kierownicy 
partii i rządu — A, Pauker, V. 
Luca, T. Gheorghescu, J. Kiszy- 
niewski i G. Apostoł. Na trybu- 
nie obecni byli również; prze- 
wodniczący radzieckiej delegacji 
rządowej — wiceprzewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR. Marsza- 
łek Związku Radzieckiego — K. 
Woroszyłow, członkowie delega- 
cji radzieckiej — wiceminister 
spraw zagranicznych ZSRR — 
A. Bogomołow i ambasador 
ZSRR w Rumunii — S. Kawta- 
radze, 


Władze brytyjskie uniemożliwiły 
dzieciom polskim z zach. Niemiec 
wyjazd na kolonie do kraju 


®© W związku z wydanym 
przez brytyjskie władze okupa- 
cyjne w Niemczech zachodnich 
zakazem wyjazdu na kolonie 
ietnie do Polski dzieci polskich 
robotników z Nadrenii i West- 
falii, Prezydium Zarządu Głów- 
nego Zw. Zaw. Nauczycielstwa 
Poiskiego podjęło uchwałę, w 
której potępia postępowanie 
władz brytyjskich. 


„Pomoc kraju ojczystego — 
czytamy w uchwale — w po- 
staci udostępnienia dzieciom 


wypoczynku, w ramach szeroko 
rozbudowanej w Polsce sieci 


kolonii dziecięcych, jest dla ro-' 


Siódma rocznica wyzwolenia Paryża 


() PARYŻ (PAP) — W ra- 
mach obchodu siódmej rocznicy 
powstania paryżan przeciwko 
okupantom hitlerowskim odby- 
ły się liczne akademie, zebra- 
nia i manifestacje w miejscach, 
w których toczyły się walki 


jrodu rumuńskiego, rządu i K 


W lożach zajęli miejsca przede 
stawiciele dyplomatyczni krajóg 
demokracji ludowej, Chin Ludó 
wych. NRD oraz członkowie de* 


łegacji zagranicznych, w te 
liczbie członkowie polskiej de< 
legacji rzadowej — minister 
Mijal i generał brygady 
Okęcki. 

Minister Sił Zbrojnych Ru 
muńskiej Republiki Ludowe% 


generał-pułkownik E. Bondaraś 
przejechał przed frontem wojsk; 
wygłaszajac następnie przemo* 
wienie, w którym w imieniu na* 


Rumuńskiej Partii Robotniczej 
wyraził wdzięczność niezwycie4 
żonej Armii Radzieckiej i wieł 
kiemu Stalinowi za wyzwoleniś 
spod jarzma faszystowskiego. 


Po przemówieniu min. Bond 
rasa odbyła się defilada wojsko4 
wa. , 


Z kolei przed trybunami prze” 
szedł 500-tysięczny -manifestat 
cyjny pochód ludności stolicy 
Z maszerujących szeregów roz* 
legały się okrzyki i owacje na 
cześć rządu ludowego, Rumunń< 
skiej Partii Robotniczej na 
cześć ZSRR, Armii Radzieckiej 
i Stalina, 


Manifestacyjny pochód lud 
ności stolicy trwał 4 godziny. 


botników polskich z Westfalk 
i Nadrenii tym cenniejsza, ż8 
żyją oni w trudnych warunkach 


materialnych i socjalnych i nie > 


mają żadnej możliwości zabez+ 
pieczenia swym dzieciom nale+ 
żytych warunków w czasie w% 
kacji.“ 

„Jaskrawe pogwałcenie praw 
wychodźstwa polskiego w West 


falii i Nadrenii — czytamy. 
w uchwale — raz jeszcze rzu* 
ca właściwe światło na nie- 
dawne zapewnienia  ministrz 


Spraw Zagranicznych Wielkiej 
Brytanii p. Morrisona o  de+ 
mokratyzmie władz angielskich'% 


przeciwko wojskom niemieckim 

Na uroczystej akademii Ww 
imieniu CGT — A. Tollet wez* 
wał naród francuski do jedno* 


ści w walce o niezależność na” 


rodową i w obronie pokoju. 


Amerykanie wyrzucają na bruk 


francuskich robotników we... Francji. 


(a) PARYŻ (PAP). CGT ener- 
gicznie zaprotestowało przeciw- 
ko  pogwałceniu konstytucji 
francuskiej przez władze ame- 
rykańskich sił zbrojnych, oku- 
pujących Francję. Władze te 


zwołniły mianowicie z pracy 
30 robotników, zatrudnionych W 
fabryce produkującej sprzet 
wojskowy w Chateauroux. Ro+ 
botnicy zwolnieni zostali  be4 
żadnego uzasadnienia. 


Masowe redukcje robotników 
we Włoszech | 


( RZYM (PAP). — Zapowie- 
dziano tu, że w najbliższym cza- 
sie nastąpi zwolnienie około 30 
tys. robotników zakładów cięż- 
kiego przemysłu. Wszystkie 
przedsiębiorstwa, które mają 
być objęte nową masową re- 
dukcją robotników, fabrykujaą 
wyroby bądź importowane do 
Włoch przez monopole amery- 


De Gasperi jedzie do Waszyngtonu 
po rozkazy wzmożenia zbrojeń 


„(a RZYM (PAP), Włoskie Mi- 
nisterstwo Spraw  Zagranicz- 
nych ogłosiło oficjalny komuni- 
kat, stwierdzający, że premier 
de Gasperi uda się do Waszyng- 
tonu, na zaproszenie rządu USA, 
natychmiast po zakończeniu 
konferencji 12 państw atlantyc- 
kich w Ottawie, w której będzie 
uczestniczył jako minister 
spraw zagranicznych Włoch. De 
Gasperi przybędzie do USA 
prawdopodobnie 24 września i 
pozostanie tam trzy dni, spoty- 
kając się z Trrumanem i Acheso- 
nem oraz innymi przedstawi- 
cielami rządu amerykańskiego. 

Agencja ANSA podkreśla, że 
podczas rozmów  waszyngtoń- 
skich premiera de Gasperi 
„główne miejsce będą zajmo- 


kańskie, bądź też fabrykowand 
przez koncern FIAT, w którym 
rządzą Amerykanie, 

Dzieje się to w państwie — 
pisze „Unita“ — które ma jud 
trzy miliony bezrobotnych i któ“ 
re wykorzystuje tylko 
możliwości produkcyjnych swe 
go przemysłu, > Í 


wały sprawy związane z udzis 
łem Włoch w pakcie atlanty* 
ckim, gdyż poprzedzająca ta 
rozmowy konferencja w Ottawie 
skupi swą uwagę na  proble* 
mach rozwoju organizacji woj” 
skowej paktu atlantyckiego i nā 
realizacji planów utworzenia” 
sojuszniczych sił zbrojnycim 
Tematem rozmów będzie rów* 
nież „sytuacja w strefie Morz% 
Sródziemnego i na _ Bliskim 
Wschodzie“, a zagadnienia spe” 
cyficznie włoskie 
wiane w Waszyngtonie pod ka? 


tem widzenia ekonomicznegś? 


przygotowania Włoch, zamówień 
wojennych itd. w nierozerwa!'* 
nym związku z ogólną we“ 


wnętrzno-polityczną sytuacją W | 


Í 


kraju“. 


„W 


Truman i Attlee kontynuują dzieło | 


mego ojca-stwierdza syn Mussoliniego 


© NOWY JORK (PAP). — 
Z Rio de Janeiro donoszą, że 
syn Mussoliniego Vittorio udzie- 
ir pismu brazylijskiemu „Cru- 
zeiros* wywiadu, w którym o- 
świadczył m. in.: E 

„Faszyzm nie zginał. Program 
polityczny rządu USA jest o- 


24 hm. w południe wyjechała do 
Czechosłowacji polska ekipa moto- 
cyklowa w składzie: Żymirski, St. 
Brun, Jankowski i Markowski oraz 
mechanicy: Wolski i Grochowski. 


Na ironcie przygotowań 
do Spartakiady 


KRAKÓW. Podczas obozu trenin- 
goweso przed Spartakiadą kolarze 
Ogniwa rozegrali eliminacyjny wyś- 
cig na dystansie 120 km, w którym 
zwyciężył Horodecki (Bytom) 
3:46:00 przed Majkowskim (W-wa) i 
Mazurkiem (Lubl.). 

Następny wyścig eliminacyjny od- 
bedzie się 28 bm. Wyniki obu wyś- 
cizów będą podstawą do wyłonienia 
reprezentacji Ogniwa na Sparta- 
kiadę, 


party na wzorach 
skich. Liczne punkty naszeg0 
programu są wprowadzane 
życie w Anglii. Labourzystow? 
ski rząd angielski. jest w gruń” 
cie rzeczy rządem  faszysto 
skim“, 


Zawodnicy polscy wezmą variat 
w ulicznych wyścigach, które 


bedą się w niedzielę 26 bm. 
Ołomuńcu, $ 


A 

s 
WARSZAWA. Program Spartaa 
kłady przewiduje pokazy FT im 
styki zespałowej w wykonaniu B 
nastyków _ Zrzeszeń sporto™ j tos 
Związków Zawodowych. Przył ta 
wania do tych popisów są W got” 
nym toku. Dla gimnastyków * gf 
ganizowano ohóz treningoWY sra 
Czerwieńsku, gdzie jedinocześć jow 
nują także gimnastvcy wycZ 
wszystkigh zrzeszeń. 


4 | 


połową 


„będą omad 


faszystow” J 


0 


I 


w 


Dobro szkoły — troska 
całego narodu 


Dziś na terenie całego kraju 
łozpoczynają się coroczne po- 
Wiatowe konferencje nauczyciel- 
tkie, Zgromadzenia te, obejmu- 
lące 120 tysięcy wychowawców 
młodego pokolenia Polski Ludo- 
Wej skupiają na sobie uwagę 
Całego narodu. W ich obradach 
lorą udział przedstawiciele na- 
zych komitetów partyjnych, 
ZMP, prezydiów Rad Narodo- 
ch i reprezentanci organizacji 
społecznych. Witać ję bedą nie 
tylko dzieci i młodzież, ale rów- 
Nież delegacje robotnicze i chłop 
€, przodownicy pracy. 
Towarzysz Bierut nazwał na- 
Aczycielstwo polskie na jego III 
Iajowym Zjeździe „czołowym 
fcem bojowników o wiedzę i 
kulture“ — podkreślając przy 
mocno: „Bez rewolucji go- 
spodarczej nie byłoby, bo nie 
Mogłoby być — rewolucji kultu- 
talnej, ale też nie zrealizujemy 
tewolucji gospodarczej bez re- 
Wolucji kulturalnej". 
Konferencje sierpniowe mają 
Specjalną wagę. Dokonuje się na 


Mich krytycznego i samokrytycz- 


lego przeglądu całorocznej pra- 
„ jej osiągnięć i braków, wy- 
lany najlepszych doświadczeń 


Przodowników frontu szkol- 
dego. Dokonuje się tego po 
©, by wytknąć plan lepsze- 


FO, doskonalszego działania na 
najbliższy, by sprostać o- 
ETomnym, wciąż rosnącym wy- 
Maganiom Polski, kroczącej ku 
socjalizmowi, Polski, która od- 
aje w ręce nauczyciela swój 
skarb największy — młodzież. 


W tegorocznych- konferencjach 
Merpniowych weźmie udział 15 
sFsięcy nowych nauczycieli i 

chowawców. Trzeba, by od 
Tazu, od pierwszych swych kro- 
ków odczuli przywiazanie spo- 
beczeństwa do nauczyciela, do 
Ego warsztatu pracy. 


_ Nad czym będą się głównie 
Pastanawiać nauczyciele na te- 
Borocznych konferencjach? 


 , "Podrastające dziś pokolenie 
, KSztałtować już będzie życie no- 
wego społeczeństwa socjalisty- 
=hego., Dlatego tak wielkie za- 
nia stoją przed naszą szkołą 
Przed naszym nauczycielstwem 
zadania wychowania nowego 
towieka socjalistycznego, wpo- 
Mia młodzieży moralności so- 
palistycznej” — oświadczył na 
< Zjeździe ZZNP towarzysz 
Herut: 


Zgodnie z tym zaleceniem na 
Mo zagadnień konferencji sier 
 Bniowyych wysuwają się sprawy 
chowawcze, sprawa wycho- 
ania patriotycznego, sprawa 
Sztaąłtowania _ wszechstronnie 
iniętego, aktywnego i zdy- 
Cyplinowanego budowniczego 
Jalizmu. 


Te wskazania towarzysza Bie- 
Mta zadecydowały również o 
*yborze głównego przedmiotu 

Tad na dwudniowych konfe- 

cjach nauczycieli szkół ogól- 
Rokształących jak i na jedno- 
lowych konferencjach na- 
Czycjeli szkolnictwa zawodo- 
ego. 


Towarzysz Bierut podkreślił 
wano potrzebę dobrego funk- 

nowania organizacji mło- 
| dleżowych w szkole. „Nie po- 
> ZZARARERERWI PN R 


Szybki rozw 


= 


n odbywający się w dniach 
1B do 26 sierpnia wykazuje 
tz, tkach imprez na terenie 
tzyygo kraju osiągnięcia na- 
ch lotników, pilotów szybow- 
ch, ch i motorowych, spado- 
ko, PNiarzy i modelarzy człon- 
W Ligi Lotniczej. 
ħaa dniu „Święta Lotnictwa” 
mi lecą nad polskimi lotniska- 
i, Świetne polskiej konstrukcji 
dry owce „Muchy“, „Jastrzebie“, 
tzos nalne „Kaczki“ i „Nietope- 


elegoroczny „Tydzień Lotni- 
og 


bd błękicie nieba zobaczymy 
Mace wyższego pilotażu na 
tbig Omitych samolotach pol- 
hak „Zuchach* i radzieckich 
i “Sach 18%. Zeskoczą z nieba 
Błązekwitną różnokolorowymi 
tłami skoczkowie spado- 

nowi, 


kotzeidą z naddźwiękową szyb- 
4 bojową samoloty o na- 
dzenie odrzutowym. Zgroma- 
ù R na pokazach zobaczą cze- 
Dy. Okona} polski inżynier, ro- 
Mać i pilot, pierwszy kon- 
Ri. JĄc wspaniały sprzęt, dru- 
| wzorowo go wykonując, trze- 
eog Ustrzowsko opanowując 
finike pilotażu. 


Oiras gdy dzięki nieustannej 
ton Rządu i Polskiej Zjedno- 
Wia 1. Partii Robotniczej roz- 
NI 1o £ t krzepnie nasze ludo- 
oj Aotnictwo, które wyrosło z 
Mnie Ch tradycji odrodzonego 
baj, "Wa wojskowego, które 
Arm,7ł0 u boku bohaterskiej 
leg, Radzieckiej, słusznym 
Mig zrobić pewne podsumowa= 
ne szych osiągnięć. w dzie- 
degg į Otnictwa komunikacyj- 
Sportowego. 


de sze lotnictwo komunfkacyj- 
luz Vkazuje nieustanny wzrost, 
ew potrzebom szybkiego 

OZU pasażerów. poczty i 
bujnie rozwijającej się 
e] gospodarki. Podsta- 
Owy komunikacji lot- 
byla pbraterska pomoc 


dobna wykonać tych wielkich 
zadań wychowawczych bez ści- 
ślejszego zespolenia duchowego 
i ideowego nauczycielstwa z 
młodzieżą, — mówił na III Zjeź- 
dzie ZZNP — nie podobna ich 
wykonać bez współudziału sa- 
mej młodzieży, bez jej inicjaty- 
wy, bez jej organizacji. Aktyw- 
ność, inicjatywa społeczna : ło- 
dzieży, jej zapał, jej ofiar- 
na postawa społeczna, jej 
samorządna dyscyplina i twór- 
czy entuzjazm, jej zaufanie, 
szacunek i miłość do wycho- 
wawców i rodziców — to czyn- 
niki, przeobrażające życie szko- 
ty, tworzace atmosferę patrio- 
tyczną i twórczą”. 

Na czoło zagadnień wycho- 
wawczych wybija się więc kwe- 
stia pracy organizacji młodzie- 
żowych w szkole, zwłaszcza 
ZMP i harcerstwa, ich roli w 
walce o wyniki wychowania i 
nauczania, ich samodzielnych 
zajęć pozalekcyjnych, ich pracy 
społecznie użytecznej. Nam nie 
wolno zapominać przy tym, że 
znaczna część  zetempowców, 
tych pomocników Partii, zapra- 
wia się do wypełniania swych 
późniejszych zadań właśnie w 
szkole. Trzeba zapewnić orga- 
nizacjom uczniowskim jak naj- 
lepsze warunki działania, oto- 
czyć je jak najtroskliwszą opie- 
ką, wykorzystać w pełni olbrzy- 
mi zasób energii i zapału mło- 
dzieńczego, dła dobra ojczyzny, 
budującej socjalizm. 

I drugi dzień obrad wszyst- 
kich konferencji nauczycieli 
szkół ogólnokształcących poświę 
cony *został problemowi wycho- 
wania. 

Zebrani w sekcjach, według 
swych specjalności nauczyciele 
będą omawiać najlepsze sposo- 
by zapoznania i związania mło- 
dzieży z osiągnięciami i zada- 
niami planu 6-letniego, z trud- 
nościami, jakie trzeba przezwy- 
ciężać przy jego urzeczywistnia- 
niu, z ogromem zmian, jakie 
wnosi plan w nasz byt naro- 
dowy, z wielkimi budowlami 
socjalizmu. 

Nie byłoby pełnym wychowa- 
nie przyszłego budowniczego, 
gdybyśmy poprzestali na zapo- 
znaniy młodzieży z ogólnymi za 
daniami i cyframi planu 6-let- 
niego. ; 

Młodzież winna tak uczyć się 
podstaw różnych gałęzi wie- 
dzy, by móc dobrze orientować 
się w zastosowaniu techniki w 
produkcji przemysłowej i rol- 
nej by nabywała pewnych 
sprawności technicznych i zami- 
łowania do techniki. Tym lep- 
szych wtedy przygotujemy kan- 
dydatów dla szkół zawodowych 
średnich i wyższych, tym lepsze 
damy kadry dla naszej gospo- 
darki, tym więcej wychowamy 
przyszłych racjonalizatorów, 
stachanowców. 

I dlatego w rozważaniach se- 
kcyjnych drugiego dnia obrad 
zajmuje tak poczesne miejsce 
zagadnienie politechnizacji na- 
uki szkolnej, mocniejszego po- 
wiązania jej z gospodarką, z te- 
chniką. Dlatego podzielą się 
swymi zdobyczami z resztą ko- 
legów ci nauczyciele, którzy już 
pctrafili zrobić pierwsze poważ- 
ne kroki w tym kierunku. 


Sprawy poruszane na sierp- 
niowych konferencjach nauczy- 
cielskicn posiadają zasadnicze 
znaczenie dla dalszego rozwoju 
całego szkolnictwa. Są one jed- 
nak niełatwe do zrealizowania 
i dlatego wymagają pomocy i 
troski ze strony wszystkich za- 
interesowanych czynników. 


Wróg klasowy wzmaga swe 
ataki na naszą młodzież, usiłuje 


ją demoralizować i odrywać od | 


naszego marszu naprzód, próbu- 
je ze wszystkich sił powstrzy- 
mać dokonywający się proces 
nadawania charakteru socjali- 
stycznego nauce szkolnej. 


Mimo wszystkie przęszkody 
szybko posuwamy się naprzód. 
Urzeczywistniamy prawdziwą 
powszechność nauczania, podno- 
simy stale stopień organizacyj- 
ny szkół, przygotowujemy nasze 
szkoły coraz lepiej do pracy w 
rowym roku szkolnym. 

Do zakładów kształcenia na- 
uczycieli i szkół średnich otwo- 
rzyliśmy szeroki dostęp dzieciom 
robotników, chłopów pracują- 
cych, inteligencji. Sieć burs i 
internatów, wielka liczba sty- 
pendiów ułatwiają zdobycie wy- 
kształcenia dla dzieci ludzi pra- 
cy. 

Nasyciliśmy nasze programy, 
pocręczniki i książki do użyt- 


ku szkolnego naszą ideologiczną | 


treścią. W wychowaniu poma- 
gają nam organizacje młodzieżo- 
we i rodzicielskie, 


Zainteresowanie szkołą wzro- 
sło wydatnie. Ale nie jest to 
dość wobec wielkich wymagań, 
jakie musimy postawić szkol- 
nictwu. 

Mocniej, o wiele mocniej, niż 
kiedykolwiek powinniśmy po- 


móc nauczyciełstwu i władzom | 


oświatowym, naszym towarzy- 
szom partyjnym i wszystkim 
pracującym na niwie szkolnej 
nad wychowaniem młodzieży 
na gorących patriotów naszej 
ojczyzny i oddanych budowni- 
czych socjalizmu, obrońców po- 
koju i niezawisłości naszego 
kraju. 

Patriotyzm naszej młodzieży 
musi być nierozerwalnie zwią- 
zany z jej internacjonalizmem, 
z jej poczuciem mocnej więzi z 
krajami demokracji ludowęj, z 
masami pracującymi wszystkich 
krajów, a przede wszystkim z 
miłością i czcią dla kraju zwy- 
cięskiego socjalizmu, ZSRR i 
Wielkiego Stalina, 


Rady Narodowe, gospodarz te 
renu, winny  przysłuchać się 
bacznie na konferencjach sierp- 
niowych głosowi nauczyciel- 
stwa, wejrzéć głebiej w potrze 
by i braki szkolnictwa, spra- 
wy szkoły i nauczyciela uczy- 
nić przedmiotem częstych roz- 
ważań i stałej opieki. 

Nasze komitety partyjne, po- 
mne wytycznych towarzysza Bie 
ruta, więcej niż przedtem u- 
dziclą uwagi zagadnieniom o- 
światowym, postawią lepiej sła 
bą jeszcze pracę podstawowych 
organizacji partyjnych w szkoł- 


,nictwie, zmobilizują wszystkie 


czynniki i możliwości, by pomóc 
podnieść pracę nauczyciela na 
daleko wyższy politycznie i dy- 
daktycznie poziom. 


Święto górników radzieckich 


Dzień górnika — 26 sierpnia 
— jest w ZSRR tradycyjnym 
świętem. W dniu tym cały na- 
ród radziecki czci wiełotysięcz- 


ną armię górników — przodu- 
ljący oddział klasy robotni- 
czej. 


Wielki jest wkład górników 
w odbudowę i rozwój narodowej 
gospodarki w okresie powo- 
jennej pięciolatki. Wydobycie 
węgla w kraju w 1950 roku 
w porównaniu do przedwojen - 
nego poziomu wzrosło o 57 pro- 
cent. Wzrost ten więcej niż 
trzykrotnie przewyższa całe 
wydobycie węgla w carskiej 
Rosji 1913 roku. Tylko w 1950 
roku, górnicy dodatkowo ponad 
plan roczny wydobyli dla kraju 
około 14 milionów ton wegla. 

Przemysł węglowy ZSRR nie 
tylko zaleczył głębokie rany, 
zadane mu przez niemiecko - 
faszystowskich najeźdźców, lecz 
pod względem wydobycia wę- 
gla zajął pierwsze miejsce 
w Europie i drugie miejsce w 
świecie. Rachuby faszystów i 
imperialistów na to. że kopalnie 
Donieckiego i  Podmoskiew - 


skiego zagłębia w wyniku cięż- | 


kich następstw wojny nie będą 
m:ogły być odbudowane, okaza- 
ły się zupełnie błędne. 


Wydobycie węgla w kraju | 
wzrasta w dalszym ciągu. W 
pierwszym półroczu 1951 roku 


przemysł węglowy wykonał z 
nadwyżką plan państwowy. Z 
nową siłą rozszerzyło się współ- 
zawodnictwo socjalistyczne wie- 
lotysięcznych kolektywów wszy- 
stkich zagłębi węglowych ZSRR. 

Natchnieniem i organizato - 
rem wszystkich zwycięstw gór- 
rików radzieckich, jest partia 
bolszewicka.  Historyczną rolę 


w rozwoju przemysłu węglo - 
wego ZSRR odegrała mądra le- 
ninowsko - stalinowska polity- 
ka tworzenia nowych baz pa- 
liwowych w kraju. 

Radziecki przemysł  węglo - 
wy jest najbardziej zmechani- 
zowany w Świecie. Nasze ko- 
palnie wyekwipowane są w ty- 
siące technicznie doskonałych 
maszyn. Park wrębiarek już 
dawno przewyższył stan przed- 
wojenny i w dużym stopniu 
uzupełniony został nowymi, bar- 
dziej wydajnymi maszyna- 
mi. Ilość  elektrowozów w 
kopalniach w porównaniu z 
1840 r. powiększyła się prawie 
czterokrotnie. Szerokie zastoso- 
wanie mają potężne elektro- 
wozy i wagonetki o zwiększonej 
ładowności. Tysiące zgrzebło- 
wych i taśmowych przenośni- 
ków najnowszej konstrukcji 
transportują węgiel. Stworzone 
zostały ulepszone typy młotków 
pneumatycznych. Technika ta 
pozwoliła całkowicie zakończyć 
mechanizację procesów wrębu, 
urobku i przewozu węgła. 

W ciągu ostatnich lat osiag- 
nięte zostały poważne sukcesy 
również w mechanizacji naj- 
bardziej ciężkiego procesu, ła- 
dowania węgla na przenośnie. 
Decydującą rolę na tym odcin - 
ku odegrały kombinowane ma - 
szyny węglowe, stworzone 
przez konstruktorów  radziec - 
kich: są to kombajny węglo- 
we „Donbas“ i wrębo-łado- 
warki. Jeszcze dwa — trzy la- 
ta wstecz liczone one były na 
jednostki; a obecnie już na 
setki. [Duże zastosowanie o - 
trzymały również maszyny za- 
ładowcze w przebijaniu wyro- 
| bisk górniczych. 


W trosce o 


młode kadry qgórnicze 


Uczniowie Przemysłowej Szkoły Górniczej w Zagłębiu Do- 


nieckim wraz z instruktorem 
nem Sapronowem (w środku) 


do szybu 


cywilnego i sportowego 


Związku Radzieckiego w roku 
1945, w postaci pasażerskich sa- 
molotów. 


Lotnictwo ' komunikacyjne, 
wypeiniając corocznie swój plan 
gospodarczy, w ciągu ostatnich 
czterech lat zwiększyło 2-krot- 
nie długość linii lotniczych, zaś 
przewóz pasażerów osiągnął 
3-krotnie wiekszą liczbę niż 
przeć wojną. 

Szczególnie w dziedzinie spor- 
tu lotniczego mamy do zanoto- 
wania doskonałe wyniki. Mło- 
dzież skupiona w ramach spo- 
łecznej organizacji  lotniczo- 
sportowej „Liga Lotnicza“ z 
wielkim zapałem zapoznaje się 
z zagadnieniami lotnictwa. 

W setkach modełarni lotni- 
czych przy szkołach, w domach 
kultury robotniczej, przy za- 
kładach przemysłowych, w spół- 
dzielniach produkcyjnych na 
wsi — najmłodsi amatorzy po- 
znają tajniki „małego lotni- 
ctwa“, budują z zapałem latają- 
ce modele samolotowe. 

Przeprowadzone w zeszłym 
roku w Poznaniu międzynaro- 
dowe zawody modeli latających 
wykazały wysoką klasę polskich 
modelarzy.  Mające się odbyć 
we wrześniu tego roku w Polsce 
drugie międzynarodowe zawo- 
dy modelarskie przyczynią się 
bezwątpienia do jeszcze wie- 
kszego podniesienia poziomu tej 
gałęzi sportu lotniczego i sta- 
ną się dalszym etapem  zacie- 
śnienia przyjaźni pomiędzy mło- 
dzieżą lotniczą krajów demo- 
kracji ludowej i ZSRR. 

Modelarstwo jest wstępnym 
szczeblem do szybownictwa i 
lotnictwa motorowego. 


* 


Następnym  szczeblem jest 
szybownictwo. Jest to w pel- 
nym zrozumieniu tego słowa — 
sport, toteż jest ono podstawo- 
wą dziedziną działalności Ligi 
Lotniczej. Szybownictwo to lot- 
nictwo bezmotorowe wykorzy- 
stujące dla latania prądy po- 


Inż. S$. Minorski 


* Naczelny dyrektor PLL „Lot" 
prezes Zarzadu Głównego 
Ligi Lotniczej 


wietrza powstające w atmosfe- 
rze na skutek nierównomierne- 
go ogrzewania powierzchni zie- 
mi przez słońce. 


W dziedzinie  szybownictwa 
mamy do zanotowania  szcze- 
gólnie w obecnym roku szereg 
wspaniałych osiągnięć. Drogą 
masowego uprawiania szybow- 
nictwa, przez stałe treningi pro- 
wsdzone pod kierownictwem 
wytrawnych instruktorów mło- 
dzi robotnicy i chłopi, młodzież 
szkolna i fabryczna osiąga wy- 
sokie wskaźniki sportowe, bije 
rekordy krajowe i międzynaro- 
dowe. 

Oto kilka sylwetek naszych 
młodych rekordzistów szybow- 
ników: - 

Jerzy Wojnar, lat 21, członek 
ZMP, tegoroczny zwycięzca 
Krajowych Zawodów 'Szybow- 
cowych, wykonał przelot doce- 
lowy 359 km i przewyższenie 
5950 m. 

Zieliński Andrzej, lat 19, 
aktywista ZMP obok. zdobycia 
złotej odznaki, wykonał przelot 
docelowy 350 km oraz raid szy- 
bowcowy długości 937 km. 

Dankowska Barbara, lat 21, 
aktywistka ZMP, jako pierwsza 
kobieta zdobyła złotą odznakę 
325 km. 

Wlazło Lucyna, lat 23, człon- 
kini ZMP. pobiła rekord mię- 
dzynarodowy w przelocie doce- 
lewym powrotnym na odległo- 
ści 250 km. 

Pawlikiewicz Aleksander, lat 
22. członek ZMP, student wy- 
konał z pasażerem lot docelowy 
z Wrocławia do Waręża pod So- 
kalem przelatując 515,5 km bi- 
jąc rekord międzynarodowy. 

Brzuska Andrzej, lat 23, czło- 
nek ZMP, mistrz sportu szy- 
bowcowego. student Akademii 
Wychowania Fizycznego osią- 


gna? na szybowcu  jednomiej- 
scowym wysokość absolutną 
8130 m, zaś na szybowcu dwu- 
miejscowym 9293 m wysokości 
absolutnej. 

Dzielnie pracuje nad podnie- 
sieniem poziomu łatania, wielo- 
krotny rekordzista Polski, in- 
struktor Tadeusz Góra. 

Można przytoczyć długi szereg 
nazwisk osób mających w szy- 
bownictwie zbliżone do poda- 
nych wyżej wyniki i osiągnięcia. 
Dość podać, że w okresie powo- 
jennym ustanowiono 23 rekor- 
dy krajowe i 3 międzynarodo- 
we, uzyskano odznak diamen- 
towych 13, złotych 30, srebrnych 
438. 


Analiza rozwoju szybownictwa 
za ostatni rok wykazuje, że 
osiągnięcia poszczególnych pilo- 
tów nie są pojedyńczymi rekor- 
dami: Lotnictwo stało się u nas 
sportem masowym, corocznie 
podnoszącym poziom wszystkich 
pilotów a nie garstki rekordzi- 
stów. Zerwaliśmy z „elitarno- 
ścia“ przedwojenną. Lotnictwo 
sportowe w swej pracy oparło 
s.ę przede wszystkim o mło- 
dzież robotniczo-chłopską. 


* 


Rozwija stę sport spadochro- 
nłarski. Wyrastają w coraz in- 
nym zakątku kraju  strzeliste 
wieże spadochronowe. W dowód 
uznania za poziom 1 wiedzę 
Główny Komitet Kultury Fi- 


zycznej nadał tytuły mi- 
strzów sportu dwom  wybit- 
nym  spadochroniarzom — in- 


struktorom-wyczynowcom: Wi- 
toldowi Liczbińskiemu i Zbi- 
gniewowi Chronikowi. 


O ile modelarstwo i szybow- 
nictwo noszą wybitnie sporto- 
wy charakter, to latanie na sa- 
molotach silnikowych zaczepia 
już o szereg zadań natury go- 
spodarczej. 


Nasi piloci motorowi szkoleni 
na wspaniałych maszynach pro- 


szkolenia zawodowego Ticho- 
udają się na zajęcia praktyczne 
Foto CAF 


ój i osiągnięcia naszego lotnictwa 


| A. Kużmicz 


Wiceminister Przemysłu 
Węglowego ZSRR 


Kombajn „Donbas“ — to wy- 
bitne osiągnięcie radzieckiej 
techniki górniczej. Ta dosko- 
nała maszyna całkowicie me- 
chanizuje wszystkie procesy : 
wreb, odbicie, ładowanie i 
zasadniczo zmienia całą tech- 
nologie wydobycia węgla. 

Górnicy radzieccy dumni są 
z tego, że kombajny węglowe 
po raz pierwszy w historii tech- 
niki światowej znalazły zasto - 
sowanie w Z6RR. Pierwszeń - 
stwo w stworzeniu tych dosko- 
nałych maszyn, niepodzielnie 
należy do radzieckiej nauki i 
techniki górniczej, klóra udo- 
wodniła swoją  bezsprzeczną 
wyższość nad nauką i techno- 
lcgią górniczą krajów kapitali- 
stycznych. 

W starym, kapitalistycznym 
Donbasie przeciętne wydobycie 
z jednej kopalni równało się 
70 tonom węgla na dobę. A w 
socjalistycznym Donbasie jesz- 
cze w przeddzień wojny, ko- 
palnie wydobywające na dobę 
od 500 do 2 tysięcy ton i wię- 
cej stanowiły około 65 procent. 

Mechanizacja w dużym stop- 
niu ułatwiła pracę górnikom i 
uwolniła ich od najbardziej 
ciężkich robót. Górnik radzfec- 
ki, uzbrojony w  przodującą 
technikę daje przykład wzoro- 
wej pracy niespotykanej w 
świecie. 

Uzbrojenie w całkowicie no- 
wy sprzęt techniczny i wycho- 
wywanie nowych kadr górni - 


| ków, przygotowały w przemyśle 


węglowym dogodny grunt dla 
powstania wspaniałego ruchu 
stachanowskiego, tworząc no- 
wą kartę w historii pracy 
socjalistycznej w naszym kraju. 

Obecnie partia bolszewicka i 


rząd radziecki kierują wysiłki 


wszystkich pracowników prze- 


| mysłu węglowego do całkowi - 
i tej zespołowej mechanizacji wy- 


dobycia węgla. Zadanie to zo- 


staje już praktycznie rozwią - 


zywane we wszystkich zagłę - 
biach węglowych ZSRR. 

Jedynie w ciągu ostatniego 
półtorarocza ilość kombajnów 
węglowych i ładowarek do ka- 
mienia zwiększyła się więcej 
niż półtora raza. W Doniec- 
kim, Kuźnieckim, Karagandin- 
skim zagłębiach istnieją już 
kopalnie, w których zmechani - 
zowane zostały wszystkie pod- 
stawowe procesy — od wrębu 
węgla do załadowania go do 
wagonów kolejowych. Są to ko- 
palnie nowego typu z wysoką 
socjalistyczną kuiturą pracy i 
produkcji. Wydajność pracy 
w tych kopalniach jest półtora 
— dwa razy większa, — niż 
w pozostałych. 

Ostatnio w kopalniach , ra- 
dzieckich odbywa się zasadnicza 


| przebudowa organizacji produk- 
i cji na bazie przestawienia ścian 
ina pracę według harmonogra - 


| gukcji nolskiej i radzieckiej, na | 


| doskonałych „CSS-13*, na moc- 
nych „Zuchach”, „Junakach”* i 
świetnych „Jakach 18“, nie tyl- 
ko podnoszą swój poziom pilota- 
żu, ale potrafią również w lo- 
tach tzw. koszących na paro- 
metrowej zaledwie wysokości 
nad wierzchołkami drzew wyko- 
nywać ciężkie loty opylania la- 
sów. Zarówno Polskie Linie Lot- 
nicze „Łot* jak i Liga Lotnicza 
prowadzą szeroką akcję zwał- 
czania szkodników leśnych. Tyl- 
ko w bieżącym roku opylono 
około 60.000 ha lasów, ratując 
je przed zagładą. 

Prowadzimy stałą walkę z 
klęską stonki ziemniaczanej. 
Gdy w zeszłym roku prowoka- 
torzy amerykańscy zrzucili ston- 
kę na tereny wschodnie Niemiec 
i przedostała się ona na tereny 
polskie, piloci Ligi Lotniczej 
natychmiast wprowadzili swoje 
samoloty do walki. Liczne eska- 
dry samolotów systematycznie 
opylają pola niszcząc stonkę, 
Najlepiej pracują eskadry pilo- 
tów Czarneckiego i Dembow- 
skiego. 

Piloci 
również 


Ligi Lotniczej pełnią 
zaszczytną służbę ra- 
towania zdrowia ludzkiego do- 
konując specjalnych przewozów 
na samolotach sanitarnych. W 
naszej codziennej pracy wzoru- 
jemy się na doświadczeniu brat- 
niej radzieckiej sportowo - lot- 
niczej organizacji DOSAW. 

Wysiłek naszego lotnictwa ze- 
spala się z wielkim marszem ca- 
łego narodu polskiego ku socja- 
lizmowi. 

Naszą komunikację lotniczą 
postawiliśmy na służbę  szyb- 
szego rozwoju gospodarczego 
kraju i podniesienia dobrobytu 
mas pracujących. 

Pracą naszej wielotysięcznej 
organizacji sportowo - lotniczej 
„Ligi Lotniczej” wnosimy 
wkład w budowę potężnej, po- 
kojowej, uskrzydlonej, socjali 
stycznej Polski, 


Inia przewozów jesiennych, 
wiec w październiku i listopa- 


mu: jeden cykl na dobę. Har- 
monogram pracy cyklicznej 
ścian stał się podstawowym wa- 
runkiem kolektywnej pracy sta- 
chanowskiej, odpowiada wy- 
sokiemu stopniowi radzieckiej 
techniki górniczej. W ten spo- 
sób nowa technika rodzi nową 
organizację pracy. 


* 


Naród radziecki wysoko ceni 
zasługi górników wobec ojczyz- 
ny. Nieustanną troskę nad 
górnikami wykazują partia, 
rząd i osobiście 
Stalin. Nauczycielem, przyja- 
cielem i ojcem swoim nazywają 
górnicy Wielkiego Stalina. Co- 
dziennie odczuwają ojcowską 
opiekę i troskę kochanego wo- 
dza, który prowadzi ich po 
drodze jasnego, radosnego, 
szczęśliwego życia. 

W żadnym z krajów kapitali- 
stycznych, górnicy nie mogą 
marzyć chociażby o setnej czę- 
ści tego ogromnego budownic - 
twa mieszkaniowego, które z 
roku na rok urzeczywistnia się 
w rejonach węglowych ZSRR. 
Jedynie za ostatnie dwa i pół 
lat zbudowano dla górników 4 
miliony metrów kwadratowych 
powierzchni mieszkaniowej. 
Dziesiątki tysięcy rodzin gór- 
ników otrzymały nowe miesz- 
Kania. 

W okresie, kiedy w USA i 
Anglii przeciętna płaca zarob- 
kowa. górników w ciągu ostat - 
nich lat gwałtownie zmalała, w 
ZSRR wzrosła ona o dwa i pół 
raza w porównaniu do przed - 
wojennego poziomu. W rezul- 
tacie czterokrotnej obniżki pań - 
stwowych cen detalicznych, re- 
alna płaca zarobkowa naszych 
górników wzrosła w jeszcze 
większym stopniu. 

Jednocześnie z wzrostem do- 
brobytu z roku na rok podno- 
si się kulturalno - techniczny 
poziom górników. Na rozmai- 
tych technicznych kursach, wy- 
łącznie w 1950 roku uczyło się 
ponad 300 tysięcy górników. 
Tysiące górników, którzy otrzy- 
mali wykształcenie techniczne 
stały się doskonałymi dowódca- 
mi odcinków i całych kopalń. 

Wybitnym dowodem kulturał- 
no - technicznego rozwoju gór- 
ników radzieckich jest przy - 
znanie premii Stalinowskich no- 
watorom - górnikom. Jedynie 
w 1951 roku wysokim mianem 
laureata premii Stalinowskiej 
zaszczyceni zostali górnicy: ma- 
szyniści kombajnów węglo- 
wyth W. P. Kuczer, K. I. Red- 
kin, N. T. Niedwiga, W. M. 
Sauszkin, pomocnik maszynisty 
kombajnu weglowego N. M. 
Jermakow, maszynista wrębo - 
ładowarki M. N. Breżniew i in. 

W rejonach węglowych roz- 
kwita kultura socjalistyczna. 
Dziś w osadach i miastach gór- 
niczych jest około 650.klubów i 
35 pałaców kultury, ponad 250 
parków kultury i odpoczynku, 
583 kinoteatry, 833 biblioteki 
z kilkoma miłionami książek, 


towarzysz | 


wiele sportowych stadionów 4 
placów. 

W 1950 roku Kraj Radziecki 
¿sygnował dwa miliardy rubi 
na ubęzpieczenie socjalne gór « 
ników. Na wypadek choroby 
górnik radziecki nie ma po« 
trzeby troszczyć się o siebie, 
ani o swoją rodzinę. Dostaje 
on zasiłek i bezpłatną pomoc 
lekarską jego starość jesi 
zapewniona. Górnik, który skoń= 
czył 50 lat i przepracował w 
przemyśle węglowym 20 lat, 
| otrzymuje dożywotnią pensją 
w wysokości 50 procent swo< 
ich poborów. Jedynie w kraju 
socjalizmu może górnik brá 
otoczony taką troską i opieką 

W ZSRR wiele uwagi no- 
świeca się ochronie zdrowia 
górników. Blisko 150 tysiecy 
górników spędza w tym roku 
swój urlop w cudownych u~ 
zdrowiskach, rozmieszczonych 
w najpiękniejszych zakątkach 
Krymu i Kaukazu, Ukrainy i 
Uralu, na wybrzeżach Morza 
Czarnego. 

Wielką miłością i gorącą 
opieką otoczone są dzieci gór- 
ników, Dla nich wybudowano 
910 przedszkoli. Ponad 130 ty- 
sięcy dzieci górników  odpo= 
czywa w doskonale urządzo = 
nych obozach harcerskich. 

Za nieskazitelną i długolet = 
nią pracę w przemyśle weęglo= 
wym, górnicy radzieccy nagro= 
dzeni zostają orderami i meda- 
lami. 81 tysięcy zasłużonych 
górników nagrodzono ordera = 
mi Lenina i Czerwonego Sztan= 
daru Pracy, medalami „Za 
dzielność w pracy“ i „Za wy= 


różnienie w pracy“. Najstarsi 
górnicy gwardziści podziemnej 
armii pracy, ze słuszną du= 


mą noszą mundur honorowego 
górnika. 

Wysokim mianem Bohatera 
Pracy Socjalistycznej zaszczya 
cono 150 najlepszych pracow= 
ników przemysłu węglowego. 

Corocznie wypłaca się gór 
nikom dodatkowe wynagrodzo- 
nie za wysługę lat. Za ostatnie 
cztery lata suma wwpłaconezo 
wynagrodzenia wynosiła ponad 
trzy miliardy rubli. 

Uchwałą Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, oraz posta- 
nowieniami Rady Ministrów 
ZSRR ustałono dla górników 
szereg poważnych ulg i przy= 
wilejów, w szczególności zwię= 
kszone zostały rozmiary zapo- 
móg -z tytułu czasowej niezdol= 
ności do pracy i pensji z po 
wodu starości. 

Bohaterska praca  wieloty« 
sięcznej armii górników ra= 
dzieckich opromieniona jest 
sławą.  Urzeczywistniając ol= 
brzymi stalinowski program bu= 
downietwa komunizmu, górni = 
cy z entuzjazmem zwieksza- 


ją tempo wydobycia węgla. 
Walka o węgiel — to walką 
© pokój. Im więcej wegla, 
tym silniejsza jest potęga 


ZSRR, potega niezłomnej twier«a 
dzy pokoju na całym świecie. 


Przewozy jesienne — egzaminem sprawności 
polskiego kolejnictwa 


Wywiad z dyrektorem generalnym Ministerstwa Kolei 


(f) We wrześniu rozpoczyna się okres tzw. przewozów je- 
siennych. W okresie tym kolej, obok normalnych ładunków, 
musi dokonać sezonowych przewozów buraka cukrowego, 


| kartofli, zboża i innych ziemiopłodów, towarów potrzebnych 


do zaopatrzenia miast na zimę itp. Dyrektor generalny Mi- 
nisterstwa Kolei — tow. inż. L. Gehorsam udzielił redaktoro- 
wi gospodarczemu PAP wypowiedzi, w której omówił zada- 


przewozów. 


W czasie szczytowego nasiłe- 
a 


dzie, liczba załadowanych przez 
kolej wagonów wzrośnie we- 
dług państwowego planu o 29 
procent w porównaniu z prze- 
ciętnym załadunkiem z pierw- 
szych 7 miesięcy br. 

Zadania, jakie stoją w tym 
okresie przed  kolejnictwem, 
są w bieżącym roku szczegól- 
nie trudne, ponieważ plan prze- 
wozów PKP na r. 1951 jest o 
13,3 procent wyższy od planu z 
roku ubiegłego. 


Przygotowania zakończone 


Przygotowania do wykonania 
tych zadań zostały już zakoń- 
czone, przeprowadzono m. in. 
szereg dodatkowych remontów 
wagonów towarowych, aby do 
maksimum zwiększyć stan licz- 
bowy taboru. Opracowano także. 
po raz pierwszy w tym roku, 
technologiczne procesy pracy 
dla najbardziej ruchliwych wę- 
złów kolejowych, dzięki czemu 
usprawniony będzie ruch w ich 
obrębie. 

W poszczególnych dyrekcjach 
okręgowych kolei odbyły się 
konierencje z przedstawiciela- 
mi przedsiębiorstw i instytucji 
— klientów kolei, w czasie któ- 
rych omówiono plany przewo- 
zów. We wszystkich jedno- 
stkach organizacyjnych PKP 
odbywają się narady wytwór- 


|nia stojące przed kolejnictwem w okresie wzmożonych 


cze poświęcone przewozom łe- 
siennym. 


Użytkownicy muszą 
zgłaszać na czas plany 
przewozowe i likwidować 
przestoje wagonów 


Od 1 sierpnia br. obowiązują 
przepisy uchwały Prezydium 
Rządu o operatywnym plano- 
waniu przewozów na kolei. W 
myśl tych przepisów każda in- 
stytucja, która dokonuje prze- 
wozów «towarowych koleją, ma 
obowiązek zgłaszać do odpo- 
wiedniej stacji 5-dniowe plany 
przewozowe, zawierające licz- 
bę potrzebnych wagonów na 
każdy dzień, kierunek prze- 
wozów itp. Użytkownicy kolei 
nie zawsze przestrzegają prze- 
pisów o operatywnym plano- 
waniu. Np. przemysł chemicz- 
ny w drugiej 5-dniówce sierp- 
nia br. zgłosił 'zapotrzebo- 
wanie na wagony: na te- 
renie dyrekcji krakowskiej — 
zaledwie w Ill procentach 
w terminie, na terenie dy- 
rekcji 


tach, na terenie dyrekcji poz- 


nańskiej — w 7,7 procent itd. | 


Przedsiębiorstwa podległe Min. 
Przemysłu Ciężkiego w czwar-= 


tej 5-dniówce sierpnia zgłosi- 
ły zapotrzebowanie na wago- 
ny: — w dyrekcji krakow- 


skiej — w 11 procentach, w dy- 
rekcji łódzkiej — w 7 procen- 
tach itd. 


łódzkiej — w 9 procen- . 


Również szkodliwe jest zda 
rzające się stale przetrzymywa= 
nie wagonów na bocznicach po- 
inad określony przepisami czas. 

M. in. przedsiębiorstwa bu 
dowlane na terenie dyrekcji 
¿ krakowskiej tylko w dniu 2 
hm. przetrzymały pod rozładun= 
kiem 209 wagonów żwiru i ka= 
mienia, cementownia w Sierszy 
Wodnej — 25 wagonów żużlu. 


W skali krajowej z powodu 
zbyt powolnego roziadowywa- 
nia wagonów kolej traci okoła 


11.200 wagonodni dziennie, a 
więc jej zdolność przewozową 
zmniejsza się około 3.600 ton 


dziennie. 


Lepiej planować 


| 

| Poważne straty dla kolei po+ 
woduje również nierównomier< 
ne ładowanie wagonów. Klien= 
ci kolei zwykle dokonują du- 
żych przewozów w ostatnich 
dniach tygodnia i miesiąca, 
podczas gdy na początku ty- 
godnia i miesiąca przewozy są 
lo wiele mniejsze. Stan ten jest 
wynikiem złego planowaria. 

Z powodu nierównomiernego 
ładowania wagonów, koleje 
tylko w pierwszej połowie sier- 
pnia utraciły około 40.000 wa< 
gonodni. 

W oparciu o uchwałę Pre- 
zydium Rządu wprowadzono 
szereg nowych zarządzeń, zmie= 
rzających do zwiększenia dys- 
cypliny przewozowej klientów 
PKP. Tylko wysoka i surowo 
przestrzegana dyscyplina prze- 
wozowa klientów oraz wysiłek 
organizacyjny pracowników 
PKP umożliwią pełne wyko- 
rzystanie parku wagonowego 
i zapewnią sprawne wykonanie 
państwowego planu przewo- 
tzów jesiennych. 


Liga Kobiet otacza opieką 
rodziny wojskowych 


(f) Liga Kobiet otacza troskli- 
wą opieką rodziny wojskowych 
oraz cywilnych pracowników 
instytucji wojskowych. 

Staraniem Ligi prowadzone są 
liczne kursy, umożliwiające a- 
wans społeczny pracownikom 
niewykwałifikowanym. W ca- 
łym kraju przy jednostkach 
wojskowych istnieje sieć insty- 
tucji opieki nad matką i dziec- 
kiem. 

Szezególnie dużym zafntereso- 
waniem cieszą się prowadzone 
dła wszystkich członkiń Kół 
Rodzin Wojskowych kursy tzw. 
szkolenia powszechnego, 


mujące nauke o Polsce wspól- 
czesnej i historię ruchu robot- 
niczego. Obecnie czynnych jest 
ponad 250 tego rodzaju kur- 
sów. 


Przy wielu jednostkach Liga 
organizuje kursy języka rosyj- 
skiego. 


Wiele maszynistek i pomocnic 
księgowych, zatrudnionych w 
różnych instytucjach wojsko- 
wych, to byłe pracownice fizycz- 
ne, które zdobyły awans spo- 
łeczny dzięki . prowadzonym 
przez Ligę kursom maszynopi- 


obej- !Sania i księgowości. 


"Z kraju w kilku 


wierszach 


KOLEJARZE ŁÓNDZCY 
POWTÓRNIE ZDOBYLI 
SZTANDAR PRZECHODNI 
w It etapie ogólnopolskiego współ 
zawodnictwą służby ruchu między 
dyrekcjami PKP zwyciężyli koleja= 
rze łódzcy, zdobywając po raz dru- 

gi w br. sztandar przechodni, 


GOŚCIE Z ZAGRANICY 
ZWIEDZAJĄ SZCZECIN 


w Szczecinie bawili ostatnio prza=" 


downicy pracy z Czechosłowacji 1 
Węgier, grupa dzieci z Francji, wy= 
cieczki młodzieży czechosłowackiej 
i koreańskiej oraz grupa Hiszpa- 
nów. Goście zwiedzili port szcze « 
ciński i zabytki miasta. 


NOWI AGRONOMOWIE POM 

W Centralnej Szkole POM i Spół- 
dziełczości Produkcyjnej w Ursy- 
nowie pod Warszawą zakończył się 
ostatnio kurs dla agronnmów. Słu- 
chaczami tego kursu. który ukoń-= 
czyło 142 osobv, byli absolwenci 
liceów rolniczych. którzy po ukoń -= 
czeniu liceów, pracowali w okresie 
kampanii wiosennej w POM-ach, 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Nie tędy droga do likwidacji 
przerostów administracyjnych 


1 czerwca wszystkie sanita- 
riuszki oddziałowych punktów 
sanitarnych Zjednoczenie Bu- 
downictwa Mirów 2 na Mirowie 
i Muranowie otrzymały 3-mie- 
sięczne wymówienie pracy, z u- 
zasadnieniem, że punkty sani- 
tarne mają ulec likwidacji. Zo- 
stanie tylko 1 centralny punkt 
sanitarny na Muranowie. Zarzą- 
dzenie to dyrekcja ZBM-w2 
tłumaczy koniecznością usunię- 
cia przerostów personelu — nie- 
produkcyjnego. 

O słuszności dążenia do li- 
kwidacji przerostów nie trzeba 


dyskutować. W tym celu na- 
leżałoby .na budowie dokład- 
mie zrewidować stan i moż- 
liwość ograniczenia liczby 
personelu biurowego. Wielkie 
zastrzeżenia , budzi natomiast 


droga jaką zmierza do tego ce- 
Qwocne wyniki 
z Łarowskich Zakładów 


Wśród licznego grona laure- 
atów nagród państwowych za 
ick 1951 m. in. znajduje się 
pracownik Żarowskich Zakła- 
dów Wyrobów Ogniotrwałych. 
inż. Władysław Bieda. Wspólnie 
z 5-osobowym zespołem otrzy- 
mai on w 7 rocznicę Manife- 
sty Lipcowego nagrodę II stop- 
nia w dziale postępu technicz- 
nego. 

Inż. Bieda jest młody. Ma do- 
piero 30 lat. Cztery lata temu 
„rozpoczął pierwsze próby nad 
zastąpieniem w hutnictwie że- 
laza wyrobówemagnezytowo-for- 
terytowych, które dotychczas 
sprowadzaliśmy z zagranicy, wy- 
robami z surowców krajowych. 

Próby powiodły się, wykaza- 
dy, iż pomysł można zrealizować 

to bez żadnych dodatkowych 
nakładów inwestycyjnych. 

Obecnie produkcja mastezytu 
z surowców krajowych idzie już 
pełną parą. Nowy materiał zda- 
je w hmtach pomyślnie egzamin. 

W Ż'arowskich Zakładach do- 
zkonaro jeszcze wiele innych 
'cenp.ych usprawnień. 


lu dyrekcja ZBM-W2, wiadomo 
bowiem, że na takich wielkich 
budowach jak Mirów czy Mu- 
ranów drobne wypadki przy 
pracy (skaleczenie, zaprószenie 
oczu, oparzenia) są dość częste 


Dotychczas, mając „pod ręką“ 
punkt sanitarny robotnik który 
uległ wypadkowi, szybko otrzy- 
ma* pomoc ji po pół godzinie był 
7 powrotem przy pracy. Obecnie 
zaś będzie musiał stracić na to 
znacznie więcej czasu. Oszczęd- 
ność jaką się uzyska przez ska- 
sowanie punktów sanitarnych 
wydaje mi się więc problema- 
tyczna, ponadto zaś likwidacja 
punktów jest sprzeczna z posta- 
nowieniami obowiązującej w 
budownictwie umowy  zbioro- 
wej. 

CHMURSKI SZCZEPAN 


pracy inżynierów 
Wyrobów Ogniotrwałych 


Inż. Justyn Stachurski opra- 
cował technologię produkcji 
wielkich kształtek szamotowych, 
a m. in. bloków szamotowych 
do zbrojenia wanien szklarskich. 
Dotychczas sprowadzaliśmy je 
z zagranicy. 


Pierwsze kształtki wyprodu- 
kowane w Żarowskich Zakła- 
dach Wyrobów  Ogniotrwałych 
poddane zostały próbom prak- 
tycznym w hucie „Staszic“ w 
Dąbrowie Górniczej. Próby wy- 
kazały, że kształtki te nie ustę- 
pują zagranicznym. 


Oba pomysły uprościły pro- 
dukcję i przyczyniły się do 
znacznego obniżenia kosztów 
własnych Żarowskich Zakładów 
Wyrobów Ogniotrwałych. 


Praca kolektywu żarowskiego 
zdała pomyślnie egzamin. Dzię- 
ki tej pracy produkować będzie- 
my więcej i taniej, używając 
w hutnictwie żelaza surowców 
krajowych. a 


K. STRUG 
Wałbrzych 


A znaczków jak nie ma, tak nie ma 


Na skutek żądania klientów 
wprowadzono swego czasu 
sprzedaż znaczków pocztowych 
nie tylko w Urzędach Poczto- 
wych, ale również we wszyst- 
kich Powszechnych Domach To- 
warowych oraz kioskach „Ru- 
chu“. Głosiły o tej pożądanej 
zmianie rozwieszone na kioskach 
a ścianach Domów Towarowych, 
mapisy. l1 rzeczywiście, znaczki 
można było wówczas tam nabyć 
ku zadowoleniu klientów. Ten 
stan trwał jednak krótko. 


Obecnie napisy pozostały, ale 
znaczków kupić nie można. Ł 
trzeba dla nabycia znaczka na 
pocztówkę, czy list udać się do 
Urzędu Pocztowego, co pociąga 
za sobą dużą stratę czasu i nie- 
wygodę. 

Wynika z tego, że nie wystar- 
cza wydać słuszne zarządzenie. 
Trzeba jeszcze kontrolować, czy 
jest ono realizowane. 


JULIA MUSZKATOWA 
Warszawa 


Kronika kulturalna 


ROBOTNICZA 
ŚWIETLICA - OGRÓD 
W PIOTRKOWIE 


Z inicjatywy aktywu świetli- 


cowego przy hutach szkła w 
Piotrkowie zorganizowano na 
jednym z  pięknyc: skwerów 


miasta świetlicę - ogród dla ro- 
botników tych zakładów. Świet- 
lica posiada bibliotekę i czytel- 
nię prasy. Ponadto do dyspozy- 
cii świętliczan oddano pijalnię 
wód mineralnych. W świetlicy- 
©grodzie urządzane są pogadan- 
ki kulturalno - oświatowe oraz 
"występy miejscowych zespołów 
artystycznych. 


WYSTAWA 
KASZUBSKIEJ SZTUKI 
LUDOWEJ 

W świetlicy zarządu powiato- 
wego Ligi Kobiet w Wejherowie 
otwarta została wystawa ka- 
szubskiej sztuki ludowej. Eks- 
ponaty zebrane na wystawie: 
piekne hafty, prace malarskie, 


rzeźbiarskie. snycerskie oraz 
wyroby ceramiczne, wykonane 
przez ludność kaszubską mają 
stanowić zaczątek zbiorów przy- 
szłego Muzeum Regionalnego w 
Wejherowie. 


WZROST SIECI 
KIN WIEJSKICH 
NA LUBELSZCZYŹNIE 


W roku bieżącym powstało na 
Lubelszczyźnie 28 nowych sta- 
łych kin wiejskich, tak iż w 
chwili obecnej ogólna liczba sta- 
łych kin wiejskich wynosi 39. 
Projektuje się uruchomienie 
dalszych 29 placówek tego ro- 
dzaju do końca br. Oprócz kin 
stałych teren wiejski obsługi- 
wany jest przez 14 ekip rucho- 
mych, które dają miesięcznie o- 
koło 400 seansów. Z ekip rucho- 
mych najlepsze wyniki osiągnął 
zespół złożony z * ZMP-owców 
Łuczeńczyka, Kality i Górskiego 
wykonujących do 200 procent 
planu. 


19 bm. oddział amerykański 
znienacka otworzył ogień na 
patrol wojsk ludowych w neu- 
tralnej strefie Kaesongu. Pra- 
gnąc uszanować porozumienie 
w sprawie strefy neutralnej, do- 
wódca patrolu ludowego, plu- 
tonowy Yao Cziang-hsiang kazał 
swym żołnierzom wycofać się, 
sam zaś — mimo, że ciężko ran- 
ny — nie użył pistoletu. Z zim- 
na krwią napastnicy dobili ran- 
nego plutonowego. 


Planowane prowokacje 


Nie było to „zwykłe* morder- 
stwo,, jedna z tych niezliczo- 
nych zbrodni. dokonywanych 
ct dzień przez amerykańskich 
agresorów. Cynizm, z jakim do- 
wództwo wojsk  interwencyj- 
nych osłania winnych pogwał- 
cenia podpisanego przez siebie 
zobowiązania wymownie świad- 
czy, że prowokacja ta była z gó- 
ry uplanowana dla osiągnięcia 
bardzo określonego celu. 

Gdy jednak okazało się, że i ta 
brutalna prowokacja nie dopro- 
wadziła do zerwania rokowań, 
amerykańscy agresorzy dopu- 
ścili się postępku godnego chy- 
ba tylko stojących poza pra- 
wem band zbójeckich: zbom- 
bardowali teren rokowań w 
Kaesongu, wyraźnie zdążając 
do zamordowania członków de- 
legacji koreańskiej i chińskiej. 

Nie bardziej nie charaktery- 
zuje cynizmu. z jakim dokonana 
została ta prowokacja, niż wy- 
raźne kpiny, jakie urządzali so- 
bie przybyli na to miejsce ame- 
rykańscy oficerowie  łączniko- 
wi. Taki sam charakter nonsza- 
lanckich kpin noszą na prędce 
spreparowane kłamstwa, za po- 
mocą których dowództwo ame- 
rykańskie, nawet nie troszcząc 
sie zbytnio o nadanie im pozo- 
rów wiarogodności, wykręca się 
od odpowiedzialności. 


„Niebezpieczeństwo” 
pokoju 

Te grubymi nićmi szyte kłam- 
stwa są tak samo przejrzyste, 
jak przejrzysta była cała gra 
delegacji amerykańskiej, zmie- 
rzająca jedynie do przewleka- 
nia rokowań, by pod ich osłoną 
przygotować nową ofensywę w 
Korei. A wymowniejsze od bez- 
czelnych słów i obłudnych ar- 
gumentów. amerykańskich są 
tysiące bomb, którymi w okre- 
sie rokowań  masakrowali cy- 
wilną ludność Korei, niszczyli 
resztki mieszkalnych dzielnic 
miast koreańskich. 

Zadziwiającym mógł się wy- 
dawać upór. z jakim amerykań- 
scy imperialiści dążyli do pod- 
minowania rokowań w Kaeson- 


Kropki nad .„i'* 


ZAPEWNIONA 
PRZYSZŁOŚĆ 


W czasie egzaminu do West 
Point (amerykańska akademia 
wojskowa), 33 aspirantów ofi- 
cerskich złapano na oszustwach. 
„Utalentowani* młodzieńcy mu- 
sieli zrezygnować z kariery ofi- 
cerskiej. 

Ale wkrótce okazało się, że 
większość z nich otrzymała lu- 
kratywne stanowiska w wielkim 
„businessie' i w polityce. 

Wykazżane podczas 
zdolności były niewątpliwie naj- 
lepszą referencją. (1) 


PODARUNEK 


Amerykańska firma produku- 
jąca „wspaniałe, nowoczesne" 
zabawki, przesłała Trumanowi 
w darze rewolwer atomo- 
wy. Prezydent bardzo się nim 
ucieszył i oświadczył, że jest to 
zabawka „zdrowa i moralna". 

Smoczki atomowe na pewno 
wzbudzityby jeszcze większy za- 
chwyt prezydenta, jako „umo- 
ralniające* od kołyski. (a) 


egzaminu | 


TRYBUNA LUDU 


J. Starec 


£u. Wyjaśnienie łatwo jednak 
znaleźć nawet w reakcyjnej 
prasie amerykańskiej. Tak np. 
amerykański komentator Lind- 
ley zupełnie wyraźnie mówi o 
„niebezpieczeństwie", jakie by 
powstało w wyniku zawarcia 
układu o zawieszeniu broni 
o „niebezpieczeństwie ogólnego 
obniżenia tempa zbrojeń”. 
Szczególnie, że na tym nie wy- 
czerpują się groźby  nękające 
Wall Street i Waszyngton. 

Bo — jak stwierdza wyżej 
wspomniany komentator „jeżeli 
nawet zawieszenie broni w Ko- 
rei może wywołać pewne obni- 
żenie tempa zbrojeń, to co sta- 
rie się, jeśli Rosjanie podejma 
szereg kroków, zmierzających 
do załagodzenia napięcia w sto- 
sunkach międzynarodowych i do 
potwierdzenia koncepcji poko- 
jowego współistnienia?" 


Ich prawdziwi sojusznicy 


Na każdej bombie, która za- 
bija albo kaleczy dziecko kore- 
ańskie, obficie zarabiają mag- 
naci zbrojeniowi. handlarze 
śmierci. Ich to ogarnia strach 
na myśl o osłabieniu wyścigu 
zbrojeń, o odprężeniu w stosun- 
kach międzynarodowych. Strach 
ten przejawia się w całokształ- 
cie amerykańskiej polityki. 

Dlatego właśnie, w orędziu do 
Kongresu USA prezydent Tru- 
man starannie omija radziecką 
propozycję w sprawie zawarcia 
paktu 5 mocarstw i'„nie radzi 
zmieniać amerykańskiej polity- 
ki“. Stąd też kurza ślepota ame- 
rykańskich imperialistów, któ- 
rzy nie pomni sromotnych klęsk 
i nie licząc się z faktycznym 
stosunkiem sił, zdążają do kon- 
tynuowania i rozszerzenia agre- 
sji w Korei. 

W realizacji tej polityki, Wa- 
szyngton posiada — trzeba ptzy- 
znać — w pełni oddanych so- 
juszników. Są nimi japońscy 
zbrodniarze wojenni, którzy ko- 
rzystają z łask władz okupacyj- 
nych i którzy w myśl amery- 
kańskiego projektu traktatu 
„pokojowego“ objąć mają funk- 
cję „żandarma Azji“, podległego 
dowództwu wojskowemu USA. 
Są nimi indywidua w rodzaju 
tych, które organizują hitlerow- 
skie „Freikorps“, w rodzaju 
żołdaków odbudowanego przez 
USA Wehrmachtu, którzy od- 
dychając powietrzem dobrych, 
hitlerowskich czasów, wręcz o- 
świadczają: „Nie wzruszamy się 
takimi drobiazgami jak masowe 
morderstwa, Wojna jest totalna 
i nie zna granic". 

Są nimi również zdrajcy wła- 
snego narodu, jak bliscy rządu 
panowie z.»reakcyjnego dzienni- 
ka paryskiego „Figaro“, którzy 
podając czytelnikom powyższe 
wypowiedzi, nie przestają jed- 
inak posłusznie popierać godzą- 
jcą we własną ojczyznę remili- 
,taryzację Niemiec zachodnich. 


Tylko 8 procent za... 


Faszyści i zdrajcy to jednak 
znikoma mniejszość narodów. 
Pamiętamy głosy reakcyjnej 
|prasy, która w związku ze Zlo- 
tem berlińskim lamentowała, że 
„zachód przegrywa walkę o du- 
szę młodzieży w Niemczech* 
Znamienny jest podanv przez 
londyński „Times“ wynix an- 
kiety, przeprowadzonej w Ja- 
ponii. Tylko 8 procent ludności 
japońskiej nie wyraziło sprze- 
|ciwu wobec amerykańskiego 
i projektu traktatu z Japonią. 

Olbrzymia większość ludno- 
ści pisze korespondent 
„Times'a“ „przeciwna jest po- 
zostaniu wojsk amerykańskich 
w Japonii po zawarciu trak- 
tatu, a jeszcze bardziej wy- 
raża swe niezadowolenie z 
powodu odstąpienia baz woj- 
skowych Amerykanom“. To sa- 


ak zostałem aktorem filmowym 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU') 


Borys Czirkow 
ludowy artysta ZSRR, laureat Nagrody Stalinowskiej 


Kiedy próbuję przypomnieć 
sobie moje dzieciństwo, wy- 
daji mi się, że przeminęło ono 
w jakimś innym. kraju, innym 
czasie. Dzisiejszy Donbas nazy- 
wał się wówczas Gubernią Je- 
katerynosławską, a w jednej z 
jej górniczych osad, w rodzinie 
buchaltera, urodziłem się daw- 
no, dawno temu, w roku 1901. 

Wkrótce przenieśliśmy się do 
Wiatskiej Gubernii, do krew- 
nych ojca. Miasto, w którym 
mieszkaliśmy, było mizerniut- 
kie, prawie wieś — Nolinsk. Do 
kolei 140 kilometrów, do mało 
spławnej rzeki 25. Było w mie- 
ście „towarzystwo trzeźwości", 
gdzie od czasu do czasu odby- 
wały się amatorskie spektakle. 
Ojciec prawie zawsze brał u- 
dział w tych przedstawieniach. 
Kiedy miałem 7 lat, zmusił i 
mnie do udziału w przedstawie- 
niu dla dzieci, w którym moja 
ciotka grała rolę śpiącej kró- 
lewny. Ja byłem krasnoludkiem 
i z całą kompapią  rówieśni- 
ków prowadziłem korowód wo- 
kół śpiącej królewny. Na gło- 
wacł mieliśmy loki z pakuł, 
długie brody zwieszały się z 
dziecinnych podbródków, a w 
rękach trzymaliśmy zapalone 
świece. Tak się zapatrzyłem na 
niezwykły strój mojej ciotki, że 
podpaliłem perukę mego sąsia- 
da. A korowód szedł dalej, jak 
gdyby nic się nie stało: ale tu 
musiała już śpiąca królewna 
zbudzić się przed czasem stłu- 
mić ogień na głowie gorliwego 
krasnoludka i szybko spuścić 
kurtynę. 


W lutym 1917 roku. nieomal 
całą szkoła biegliśmy odbierać 
szablę od policjanta, który stał 
na rogu naszej ulicy Lecz do- 
piero w początkach jesieni. kie- 
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wieś dla rejestrowania zapasów 
chleba i furażu, zrozumieliśmy 
wszystko: coś się zmienia. Zo- 
baczyliśmy zupełnie nowych lu- 
dzi. W każdej wsi żołnierze i 
marynarze, wodzireje i bun- 
townicy. W mieście zaczęły się 
mityngi. Na placu targowym 
już nikt nie handlował: wszy- 
scy się sprzeczali. A w listopa- 
dzie zaczęły się wielkie prze- 
miany. Miasto ożywiło się i za- 
niepokoiło. Pojawili się nowi 
ludzie. Pojawiły się nowe insty- 
tucje: Sowdep, Usownarchoz, 
szkoła drugiego stopnia. Zaczę- 
ło się życie społeczne i u nas w 
szkole: zebrania, komitet ucz- 
niowski, różne kółka. 


Miłośnicy sztuki dramatycz- 
nej również rozpoczęli ener- 
giczną działalność. Pewnego ra- 
zu, gdy postanowili wysta- 
wić „Burzę“ Ostrowskiego, zo- 
stali bez suflera. Zwrócili się o 
pomoc do naszej szkoły i mci 
koledzy z tej samej klasy jed- 
nomyślnie wysunęli moją kan- 
dydaturę, jako kwalifikowane- 
go podpowiadacza na egzami- 
nach. Posadzili mnie w sufler- 
skiej budce. Byłem dumny z 
okazanego mi zaufania. Na 
próbach starałem się jak mo- 
głem. wszyscy byli ze mnie za- 
dowoleni. Bieda zaczęła się na 
przedstawieniu. Uroczysty cha- 
rakter przedstawienia tak na 
mnie podziałał, że zupełnie za- 
pomniałem 0 swoich skrom- 
nych obowiązkach.  Porwany 
przejmującym tekstem Ostrow- 
skiego i obecnością widzów, 
zacząłem głośno i z uczuciem 
czytać repliki Katarzyny, Kud- 
riasza. Tichona i innych. Bie- 
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dnym aktorom nie pozostawało 
nic innego, jak powtarzać tekst, 
który sekundę przedtem ja wy- 
krzykiwałem na całą salę ze 
wszystkich sił w płucach. W 
antraktach wykonawcy krzy- 
czeli na mnie, przyrzekali po- 
bić, prosili, przekonywali. Ja 
kajałem się, obiecywałem. Ale 
gdy podnosiła się kurtyna — 
wszystko powtarzało się od po- 
czątku. Koniec końców tak się 
zapaliłem, że w najbardziej pa- 
tetycznych momentach zaczą- 
łem wysuwać się do pasa na 
scenę, wymachując rękami. 
Tego wieczora skończyła się 
moja suflerska kariera. Więcej 
nie dopuszczano mnie do budki. 
Ale tegoż wieczora. po raz 
pierwszy poczułem gorące prag- 
nienie wyjścia na scenę. Za rok 
grałem rolę diaczka Kutejkina 
w szkolnym przedstawieniu 
„Niedorostek*. Rolą tą zdoby- 
łem sobie pozycję w kółku mi- 
łośników. Od tego czasu zaczą- 
łem brać udział w ich przedsta- 
wieniach jako „artysta“. 


Członkowie naszego kółka po- 
stanowili zorganizować wyjazdy 
na wieś. Nasz „ruchomy oddział 
kulturalno - oświatowy“ bywał 
w najbardziej głuchych zakąt- 
kach powiatu. Graliśmy gdzie 
popadło: w szkołach, w radach 
wiejskich, w dowolnym pomie- 
szczeniu, w którym udało się 
tylko zbudować maleńką scene. 
Nocowaliśmy byle gdzie, w 
polu. Dziesiątki ludzi przycho- 
dziły po 10 i 15 kilometrów 
wśród surowych mrozów, aby 
zobaczyć nasze przedstawienie 

Ale ja ciągle jeszcze odnosi- 
łem się do mojego zaintereso- 
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wania sztuką dramatyczną jak 
do rozrywki. I dlatego uda- 
jąc się jesienią 1921 roku do 
Leningradu, wstąpiłem na stu- 
dia do Instytutu Politechnicz- 
nego. Widząc moje klęski w 
dziedzinie nauk ścisłych i pom- 
n. moich powodzeń na froncie 
sztuki, ziomkowie moi zapro- 
wadzili mnie jednak po roku 
pod konwojem do instytutu 
sztuki scenicznej. 


Pierwszym teatrem, w któ- 
rym występowałem po ukoń- 
czeniu instytutu, był lenin- 
gradzki Teatr Młodego Widza. 
Grałem tam ptaki, zwierzęta, 
dzikich ludzi. Ale stopniowo, w 
miarę jak ja zaczynałem się cy- 
wilizować, a teatr uczłowieczać, 
zaczęto mi powierzać role ży- 
wych ludzi. Grałem dużo mlo- 
dych zawadiackich chłopaków 
i smętnych starców, lubiłem 
grać chytrego, ale łatwowier- 
nego Sanczo-Pansa, a ze szcze- 
gólnym zadowoleniem grałem 
Dyla Sowizdrzała. Rola ta bar- 
dzo mi się później przydała w 
kinie, w pracy nad Maksymem, 
którego nazywaliśmy między 
sobą Dylem z kraju wyborg- 
skiego. 

Zostałem zawodowym  akto- 
rem. I tu zaczęły się moje udrę- 
ki: czy słusznie wybrałem swój 
zawód, czy idę w mojej pracy 
po właściwej drodze? Wyda- 
wało mi się, że kinematografia 
bozwoli mi ściślej określić moją 
zdatność do pracy aktorskiej. 
Ale moje życzenia popróbowa- 
nia swych sił w kinie mało 
oczywiście martwiły kinemato- 
grafię, tak że po raz pierwszy 
udało mi się wystąpić w filmie 
dopiero po czterech latach. Ileż 
rozczarowań czekało mnie na 
pierwszym przeglądzie zdjętezo 
materiału! Wydawało mi się. 


Prenumerata | 
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mo stwierdza angielski „„Man- 
chester Guardian“ donosząc, że 
amerykańskie knowania „wzmoc 
nią pozycję tych grup w Japo- 
nii, które domagają się zawar- 
cia ogólnego traktatu, obejmu- 
jącego ZSRR i Chiny Ludowe“. 


Amerykańscy kapelmistrze 
i quislingowscy muzykanci 


W reakcyjnej prasie amery- 
kańskiej mnożą się głosy, wyra- 
żające niepokój na temat sytu- 
acji w Europie zachodniej. Ty- 
godnik amerykański  „News- 
week* przyznaje, że zawarta w 
orędziu Szwernika propozycja 
paktu 5 mocarstw wywołała sze 
rokie echo w Europie zachod- 
niej: „Brytyjczycy znajdują się 
pod przemożnym wrażeniem ra- 
dzieckiej kampanii pokojowej“ 
— stwierdza „Newsweek“. 

Pisma 'wielkokapitalistyczne 
proponują rozmaite recepty na 
przeciwdziałanie. ewentualnym 
wahaniom rządów  satelickich. 
które mogą wyniknąć na skutek 
silnego nacisku mas. 

„Business Week* np. uważa, 
że należy bardziej maskować 
prawdziwą politykę rządu USA 
drogą wysuwania propozycji... 
„które bedą miały co najmniej 
wartość dla kontrpropagandy". 
Bardziej dziarski jest „US News 
and World Report“, który na- 
zywając satelitów po imieniu 
tonem „pana na włościach“ wy- 
rokuje: 

„Stany Zjednoczone, które o- 
płacają muzykantów, będą coraz 
energiczniej domagały się pra- 
wa decydowania o repertuarze". 
Repertuar — to wyśrubowanie 
wyścigu zbrojeń, odstępowanie 


baz agresorom amerykańskim, 
dostarczanie im mięsa armat- 
niego, wroga polityka wobec 


ZSRR i krajów demokracji lu- 
dowej. Zapominają jednak pa- 
nowie z „US News“, że nie wszy- 


Tydzień na arenie świata 


scy chcą grać w amerykańskiej 
kapeli, że przeważająca część 
ludności nie chce grać na ame- 
rykańską nutę. Z Włoch, Fran- 
cji, Anglii, ze wszystkich sate- 
lickich krajów nadchodzą coraz 
liczniejsze wiadomości o prote- 
stach i manifestacjach przeciw 
bezceremonialnemu  panoszeniu 
się amerykańskich intruzów, 
przeciw opłacanym przez ame- 
rykańskich „kapelmistrzów* 
zdrajcom narodu. 


ji 


Front 800 milionów 

Narody tych krajów wiedzą, 
że może istnieć inny typ sto- 
sunków między państwami. Że 
mogą istnieć stosunki takie, ja- 
kie istnieją między Związkiem 
Radzieckim a krajami demokra- 
cji ludowej, a które następują- 
co scharakteryzował w przemó- 
wieniu w Bukareszcie przedsta- 
wiciel ZSRR, marszałek Woro- 
szyłow: 

„Te zasady stosunków między- 


narodowych mają jako punki 
wyjścia uznanie całkowitego 
równouprawnienia wszystkich 


państw i narodów, wielkich i 
małych, sa one scementowane 
braterską pomocą wzajemną i 
wspólną walką o socjalizm i 
świetlaną przyszłość ludzkości 
pod zwycięskim sztandarem Le- 
nina — Stalina“. 

Sa to oparte na zasadach in- 
ternacjonalizmu proletariackie- 
go stosunki miedzy narodami 
potężnego Związku Radzieckie- 
go, wznoszącymi monumentalne 
giganty komunizmu, a naroda- 
mi, które przy braterskiej po- 
mocy ZSRR twórczą pracą kła- 
dą fundamenty socjalizmu. Sto- 
sunki te, będące wyrazem leni- 
nowsko - stalinowskiej polityki 
zagranicznej, przyczyniają się 
do scementowania pod wodzą 
Wielkiego Stalina frontu krajów 
antyimperialistycznych — fron- 
tu 800 milionów od Kantonu po 
Łabę — w niezwyciężoną bazę 
światowych sił pokoju. 


„Rece precz od Korei“ 


„Ręce precz od Korei“, „Taiwan dla nowych Chin“, 
pokoju“ — oto hasła, które wypisali na transparentach jeńcy 
amerykańscy i angielscy w jednym z obozów w Północnej Ko- 
ret. Na zdjęciu: pokojowa manifestacja 

obozowy komitet obrony pokoju 


HANDS OFF KORĘAfĄ 
Tej GRESK 
A JO TANGA 


„Chcemy 


zorganizowana przez 


że bardziej głupiej i bez wyrazu lz domów kultury albo do jed- 


fizjognomii niż moja, 
jeszcze nie widział, 
zdolności aktorskich, w ogóle 
ich nie zauważyłem. Cały ty- 
|dzień ukrywałem się potem i 
jnie można mnie było znaleźć, 
laby móc dalej kręcić. 

Potem przypadały mi niekie- 
{dy epizody w filmie, a w ja- 
|kiś czas później rola w obrazie 
„Łuna na lewo“. Stopniowo 
przyzwyczajałem się do swojej 
fizjognomii, pomału zacząłem 
znajdować i zadowolenie w pra- 
cy filmowej. 

Od roku 1932 pracuję stałe w 
filmie, i rzeczywiście film wiele 
mnie nauczył, pokazał mi wie- 
le moich braków. Ale równo- 
cześnie skomplikował moją pra- 
cę żądaniami większej prawdy 
w interpretacji, większej wyra- 
zistości, lakoniczności i jeszcze 
większej odpowiedzialności za 
pracę. Zrozumiałem, że pierw- 
szym i głównym moim nauczy- 
cielem w pracy powinno być 
samo życie i ludzie, którzy ży- 
ją wokół nas, w których obra- 
zy my się wcielamy w naszej 
sztuce, 

Zanim zaczęliśmy pracę nad 
pierwszą częścią filmu o Mak- 
symie. my, aktorzy, uczestnicy 
przyszłego filmu, w ciągu dwóch 
miesięcy codziennie udawaliśmy 
się na jedną z leningradzkich 
fabryk, do zakładów putiłow- 
skich, obuchowskich, do Czer- 
wonego Wyborga i przebywali- 
śmy tam cały dzień Ogląda- 
liśmy oddziały fabryczne,  pod- 
chodziliśmy do obrabiarek, ob- 
serwowaliśmy, jak pracują ro- 
botnicy, próbowaliśmy sami 
popracować, co prawda praca 
szła nam niezbyt pomyślnie. 
W przerwie obiadowej szliśmy 
do stołówki fabrycznej popa- 
trzeć, jak ludzie się  posilają. 
Przysiadaliśmy się do nich. by 
wspólnie zjeść obiad, i trzeba 
stwierdzić. że to udawało się 
nam znakomicie. Wieczorami 
często chodziliśmy do któregoś 


świat 
a co do 


„BACH 


Dom Słowa Polskiego, Plac Kazimierza Wielkie 
ekonomiczny 7-34-10 Dział kulturaln 
Oddział w Warszawie, ul. 


nego z parków spojrzeć, jak od- 
poczywa robotnicza młodzież, 
czym się zabawia, jakie pieśni 
śpiewa. Tak zaznajamialiśmy 
się z naszymi przyszłymi boha- 
terami. 

Przy pracy w filmie „Nau- 
czyciel* pomogło mi to, że kie- 
dyś w młodości sam byłem 
nauczycielem, wprawdzie nie 
zbyt dobrym, ale w każdym ra- 
zie wspomnienia o pracy moich 
kolegów były mi pomocą. W 
każdym wypadku życie poma- 


W 


Rośnie liczba miej 


S T O L 


Nr 236 


IEG 


sc w przedszkolach | 


warszawskich | 


1 września około 12 tys. dzie- 
ci w wieku przedszkolnym weź- 
mie udział w uroczystym rozpo- 
częciu nowego roku szkolnego. 

W czasie wakacji we wszyst- 
kich przedszkolach trwały pra- 
ce remontowe oraz reperowano, 
odświeżano i uzupełniano sprzęt 


Uzupełniono również pomoce 
naukowe i biblioteki. ` 
Personel wychowawczy w 


czasie przerwy wakacyjnej po- 
głebiał na kursach swoje kwali- 
fikacje. W tym roku personel w 
przedszkolach powiększy się o 
27 absolwentek Liceum Pedago- 
gicznego dla przedszkolanek. 
W bieżącym roku wzrośnie 
ilość miejsc w przedszkolach. 
Łącznie przedszkola dysponują 
2.549 miejscami. 1.157 miejsc o- 
próżnią dzieci, które obecnie 
przechodzą do szkoły. 1392 
miejsca przybyły w nowowybu- 
dowarych przedszkolach. 


Szkoła na Muranowie będzie w terminie 


oddana 


Przed kilkoma dniami sygna- 


lizowaliśmy  niebezpieczeństwo 
opóźnienia rozpoczęcia roku 
szkolnego dla części dzieci ze 


szkoły na Muranowie. W kilku 
salach szkoły mieści się bowiem 
pracownia projektowa. Obecnie. 
dzieki naszej notatce, Zjedno- 
czenie Budownictwa Miejskiego 
Nr. 2, które remontowało lokal 


Nowe budynki przedszkoli | 
jasne, wygodne, są dostosowam | 
do potrzeb dzieci. Nowe prze | 
szkola oraz wiele dawnych Pj 
siada ogródki w których są SP% 
cjalne urządzenia dziecięce. J”| 
huśtawki, piaskownice, kołobe” 
gi i przeplotnie. 

Od września otwarte będ | 
pierwsze przedszkole tygodn”,| 
we dla dzieci, których mat] 

H 


s 


pracują na różnych zmiana” 
Przedszkole tygodniowe mieści | 
się będzie w Świdrze w specii 
nie przystosowanym na ten 
budynku. W przedszkolu 
dniowym przebywać będzie 
dzieci. Otoczone one będą 
skliwą opieką wychowawcz 
oraz personelu internatoweż% 
lekarza i higienisty. j- 

Personel i dzieci ze wszystki”, 
przedszkoli przed rozpoczęcie” 
roku zostaną dokładnie z096% 
ne. 


młodzieży 


dla pracowni, przyśpieszy, 
swoje prace, tak że pracowni 
architektoniczna już w dniu 
bm. rozpocznie przeprowadźł 
do nowego lokalu. 

Tak więc dzieci, w dniu 
poczęcia roku szkolnego 0% 
miały całą szkołę do swojej 
spozycji. 


WYCIECZKI NIEDZIELNE 
PTTK i WRZZ 


Ze względu na ogromne powo- 
dzenie, jakim cieszą się wycieczki 
do Żelazowej Woli i Puszczy Kam- 
pinoskiej, PTTK wspólnie z WRZZ 
organizują w nadchodzącą niedzielę 
wycieczki do obu tych miejscowości. 

Dla wycieczkowiczów przeznaczo- 
ne są specjalne pociągi turystyczne. 
WRZZ organizuje liczne imprezy 
artystyczne i rozrywkowe, gry i 
zabawy sportowe. 

do Żelazowej 


Koszt wycieczki 
Woli wynosi zł. 13.80 do Puszczy 
Kampinoskiej 13 zł, 50 gr. 

Zgłoszenia indywidualne i zbio- 
rowe przyjmuje w godz. 8—19 Wy- 
dział Obsługi Ruchu Turystycznego 
PTTK (ul. Wilcza 22 m. 3! tel 
8-28-29), oraz WRZZ (Nowy Zjazd i 
pokój 507. Tel. 8-68-84). 


SPRZEDAŻ BILETÓW 
NA POKAZY LOTNICZE 
Zarząd Okręgu Warszawskiego 
Ligi Lotniczej zawiadamia. że ter- 


min sprzedaży biletów wstępu na 
Centraine Pokazy Lotnicze przez 


TEATRY 


Kameralny — „Grzech“ godz. 19. 
Narodowy — „Świętoszek'' g. 19. 
Nowy — „Pygmalion“ g, 19. 
PW — „Szczygli zaułek“ 
E. . 


Cyrk nr 7? — ul. Marszałkowska 
— g. 19.30. 


KINA 


Moskwa — „Opowieść o Prawdzi- 
wym Człowieku“ — dod. — „22 lip- 
ca“ — g. 15, 17, 19, 21. 

Praha — „Hrabia Monte Christo“ 
ser. I — dod. — ,,22 lipca" — g. 15, 
17, 19, 21. 


Palladium — „Admirał Nachimow" 
„22 lipca“ — g. 15, 17, 


Atlantic — „Romans z kontraba- 
sem“ dod. „22 lipca“ — g. 15, 17, 19, 
21. 


Stolica — „Powrót Lassile“ 
„22 lipca" g. 15, 17, ł9, 2L. 


Ochota — „Śpiew jest pięknem 
życia" dod. „Ochrona osobista dróg 
oddechowych“ g. 15, 17, 19, 21. 


w—Zz — „Jubileusz“ dod. „Wcza- 
sy akademickie — pływanie" g. 15, 
14, "19, 21. 

1 Maj — 
15, 1% 19, 21 

Syrena — „Trzcinowe dzwony" 
dod. „Rzeka Newa“ — g. 15, 17, 19, 
21, 


"Tęcza „Śpiewak nieznany" 
dod. ,.22 lipca“ g. 15, 17, 19, 21. 


dod. 


„Krwawa Vendetta" g. 


Polonia — „Śluby kawalerskie“ 
dod. „22 lipca“ g. 15, 18 i 20. 
Lotnik — „Zakłęta narzeczona“ 


dod. ..Życie owadów“ g. 16. 18 i 20 


glądający się wyskoczyłem na 
oświetlony placyk przed atelier. 
Elektrycy i aktorzy stali i pali- 
li. Po wyrazie ich twarzy zro- 
zumiałem, że gdzieś tam, w 
ciemnym korytarzu, znalaziem 
swoją rolę. 

Przed rozpoczęciem prac nad 
filmem „Sąd Honoru“ nasz 
kojektyw nieraz musiał wysłu- 
chiwać uwag, że będziemy ro- 
bić film nudny i nieinteresującv 
dla widza. No bo przecież nie 
ma w nim ani interesującego 
tematu — mówiono — ani in- 


gało sztuce. I w sztuce zawsze | trygi miłosnej. 


przychodziło osiągnięcie wtedy, 
gdy prawdziwie odzwierciedla- 
ła ona życie. 


A w praktyce okazało się, że 
nasza praca zainteresowała wi- 
dzów. Czym że wytłumaczyć to 


Pewnego razu zaproponowano | osiągnięcie? Szczęśliwym przy- 


mi, abym zagrał bandytę Mach- 


no. Wezwali 

zdjęcia. Włożyłem machnowski 
strój, 

patrzę w lustro i widzę — sie- 
dzi ucharakteryzowany aktor. 


bardzo niezadowolony z siebie. 
Przyszedł pomocnik reżysera, 
by zaprowadzić mnie na zdję- 
cia. Rozzłościłem się na niego: i 
bez tego człowiekowi źle, a on 
jeszcze dokucza. „Dobrze, do- 
brze, idźcie, sam wiem, przyj- 
dę".. Wyszedłem na korytarz. 
Korytarze były w atelier cia- 
sne, z niskimi stropami, z mnó- 
stwem przejść. Gdy zaczynają 
się zdjęcia, gasną wszystkie 
lampy. Łatwo można rozbić so- 
bie wtedy głowę. Znów się roz- 
złościłem: „co za bałagan, bę- 
dziesz się włóczyć po tych ko- 
rytarzach do rana“. I zaraz po- 
myślałem — „a co by było, gdy- 
by mnie tak Machno spotkał w 
tym ciemnym korytarzu? Strach 
pomyśleć...“ I natychmiast prze- 
mknęła druga myśl: „a co, jeśli 
by sam Machno spotkał się tu'z 
kimkolwiek? Chybaby pomyślał. 
że chcą go tu zabić... Och, i je- 
go obleciałby strach...“ 
Wciągnąłem głowę w ramiona 
i zaraz odczułem strach tak, jak 
odczułby go Machno. Taki 
przerażony i trwożliwie roz- 


Srebrna i2, centrala 


mują wszystkie Urzędy Pocztowo Telekomunikacyjne oraz kasy PPK .Ruch' w Warszawie przy uł. Srebrnej 6 1 Plac 3-ch Krzyży 16. Prenumerata miesięczna w kraju 4 zł 50 gr, prenumerata zbiorowa od 5 egz. 
: P 


O æ Nr 2-143008. Przy zgłoszeniu prenumeraty należy podać dokładay i czyielny adres, Administracja; Warszawa, Ul. 


Wiejska 12, tel, 4-01-80, 90, Biuro Reklam i Ogłoszeń telefony: 1-38-05 i 7-36-41, Zakłady Graficzne i 


padkiem, czy szczególnym szczę 


mnie na próbne | ściem naszego kolektywu? 


Nie, prawdziwość naszego fil- 


ucharakteryzowałem się, | mu leży w tym, że odzwiercie- 


dla on życie naszych ludzi. To 
nowe, które pojawiło się w na- 
szym życiu, zawarunkowało 
sukces nowatorstwa i w naszej 
sztuce. Sprawą artysty jest wi- 
dzieć to nowe wyczuwać je, ro- 
zumieć i przedstawiać w swojej 
sztuce. Autorowi i reżyserowi 
naszego filmu udało się tego do- 
konać. * 

Nasze życie, postępki, 1 psy- 
chologia naszego narodu, uczy- 
ły nasz twórczy kolektyw. My. 
ludzie radzieccy, żyjemy szero- 
ko. Sprawy całego kraju, spra- 
wy całego świata zajmują nas i 
niepokoją. Szukamy w gazecie 
wiadomości o budowie nowego 
gmachu Moskiewskiego Uni- 
wersytetuų, o wielkich > bu- 
dowlach komun:zmu, chte- 
my na własne oczy 1 jak 
można najwcześniej zobaczyć 
wielkie przeobrażenia przy- 
rody, które rozpoczął nasz na- 
ród. Jesteśmy wszystkim zain- 
teresowani: nasz los — to część 
losu naszej ojczyzny Społeczny 
sposób myślenia i życia utrwa- 
lił się w nas. Jedność naszych 
osobistych i społecznych intere- 
sów oto to nowe. I to 


go przy ul. Miedzianej. Telefony: Redaktor Naczelny 8-22-60 Zastępca Redaktors 
y 8-65-25 Dział tistów i: interwencji 3-65-23 Dział miejski 8 
telefoniezna 804-20, 22, 23. 30 


Wpłaty na p 
na' jeden adres, 


partyina ? zł 25 gr zagranicząa 5,— zł Konta 
Wydawn. Dom Słowa Poiskiega, 


Ekspedycje MPK przedłużony 
stał do dnia 26 bm. 

Równocześnie przypomina się 
bilety nabywać można ponadto „g 
wszystkich kioskach „Ruchu“, 7 
cówkach PBP „Orbis“, przez zwit 
ki Zawodowe, a także w lokalu f4 
rządu Okręgu Warszawskiego L 
Lotniczej przy ul. Nowogrodzkiel ** 
II p. 

Ze względów organizacyjnych H 
żądane jest wcześniejsze nabyWź 
biletów. 

DODATKOWE 
PRZEDSTAWIENIE 
CYRKU NR 7 
> | 
wienie dodatkowe dla zespołu Mal 
śni i tańca Związku Młodzieży gł 
botniczej Rumuńskiej Repub*| 
Ludowej. | 

Bilety na to przedstawienie 
nabycia w kasie Cyrku. 

NA SFOS | 

Uczestnicy centralnego kursu 4 
nauczycieli chemii w Warsza 
wpłacili 160 zł. na Społeczny 
dusz Odbudowy Stolicy. 

NIEDZIELA 26 SIERPNIA 
Program I na fali 1322 m 
5.55 Początek audycji; 6.20 

ka; 7.20 Melodie operetkowe: 
Ulubione melodie: 9.00 Odpowi 
„Fali 49%; 8.10 Muzyka tanet% 
10.15 „Na zwycięskim szlaku“ 
fragm. książki J. Koniecznego: 
Aud. dla wojska; 11.30 Utwory 
delssohna; 12.16 Przerwa; 14.05 A 

dla wst; 15.15 Gra Kapela Dzie! 
nowskiego; 15.45 Muzyka węgieT,, 
16.20 Co przynoszą nowe „PM 
my“; 16.40 Śpiewa Chór Czejā 
17.00 „Bunt żaków" — opera T 
usza Szeligowskiego; 20.30 „SWH 
Lotnictwa w Warszawie“ — rep 

taż dźwiękowy; 21.30 Zagadka “| 
racka; 22.00 Wiad. sportowe z CA 

Polski; 22.30 Wieczorna  serend 
23.17 Koncert symfoniczny. 

Program II na fali 367 m 

Do 8.50 transmisja z Pr. I: j 
Aud. SKRK; 8.55 Repertuar Kin | 
teatrów warszawskich: 9.00 MUZI 
organowa; 9.30 „Z wysokich Ę 
— wspomnienia Juliana Marchi 
skiego: 9.45 „Wieś tańczy i śpiewa 
10.05 Skrzynka ogólna: 10.20 «^re 
ezja i muzyka”; 11.00 Muzyka Byli 
towa: 11.40 Skrzynka Wszech” 
Radiowej; 12.15 Poranek symfon" 


my; 13.15 „Jak zginęli członkow,; 
warszawskiego sztabu AL“ — Pó 


13.35 Koncert ork, Górzyńskiefg| 
14.15 Sonaty fortepianowe Be€ zyj 
vena; 14:45 Tygodnik warszaWP w, 
15.00 „Rysy charakteru" — 0p% 


J. Martycza; 15.15 Aud. dla dzićóy 
16.00 Bułgarskie pieśni ludowe: 
Muzyka taneczna; 16.50 Pogada 


naukowa; 17.20 Koncert ork. oś 
dyńskiego: 17.50 „Na fali bumi 
i satyry“; 18.20 Koncert miedz% 


rodowy; 20.30 Transm. z Pr. I.i * „aj 
Gra Ork. Cajmera; 22,00 Wiad SPa 
towe z całej Polski; 22.40 23.10 
zyka taneczna. 


było tematem naszego MMJ 
A ten temat zapewnił filmo“jj 
zainteresowanie widza. Nowó| 
stare. Walka między nimi. W, 

ka toczy się w społeczeńst” 

ı w każdym człowieku, Ani I* 

den z nas, obywateli radziec 
go kraju, nie może przejść 

tej walki Nikt nie może się 
niej uchylić. I dlatego my: "gl 
torzy mogliśmy wybierać 50% ,| 

za wzór dowolną jednostkę 
śród budowniczych naszego * 
cia 


Centralnym punktem film jł 
kluczowym momentem mó 
roli jest w tym filmie scena gg] 
du. Przemówienie akadem“ 
Wierejskiego, którego g'ay] 
przeciwko burżuazyjnemu “ig 
smopolityzmowi i  uniżodówj 
przed cudzoziemczyzną, powi 
no było być wygłoszone nie * 
ko w imieniu uczonego, ale |; 
imieniu kołchoźnika, urzę” w 
ka w imieniu aktora. Prze 
wienie to było skierowane P sł 
ciwko resztkom egoizmu | 
molubstwa, które hamują ji jA 
stęp naszego życia i które Cw | 
ną człowieka w błoto indy 
dualizmu. 


ŁY: 2 


j 
Myślę, że zespolenie verst i 
myśli wykonawcy i OBa 


znów jest zespoleniem oštar | 
stego ze społecznym, jest i 
rakterystyczną cechą naszej 1 
dzieckiej sztuki, ginih 

Ostatnie moje prace W NiE” | 
— to rola starego górnika ora 
doli w filmie „Donieccy Eo Y 
cy" i rola sekretarza reif | 
Kondratiewa w filmie 
ler, złotej gwiazdy“ Na VI 
dzynarodowym Festiwalu 
nowym w Karlovych ** 
oba te filmy zostały odzne ş 
nagrodami. Jestem dum” 
szczęśliwy, że moją praca: życi 
nością moim bohaterom Z mó” 
pomogłem autorom tych A 
stworzyć. prawdziwe. potre 
narodowi utwory. na * wy 
będą się uczyć i wycho 
nasi widzowie. 
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